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N i e m c y  zbroić sie potajemnie.
Szczegóły zbrodni na Kleparowie.

A re s z to w a n ie  f a łs z e r z y  b a n k n o td w ^

Kradzież paszportów dyplomatycznych

GRÓB NIEZNANEGO Ż0ŁNIER7A W W4RSZAWIF
Rycina nasra przedstawia w perspektywie aikafltly gmachu Sztabu General

nego w Warszawie pod1 k tor om,, na tyłach pomnika ks Józefa, umieszczone 
będą prochy Nieznanego Żołnierza,

.10 iwoKU kolejowym w ^ rs z a w ie
(Telefonem od nasz<

W arszaw a  5 maia. (W) Z W ar
szaw) mial dziś wyj ;rhać w misji 
urzędowej urzędnik Min. Oświaty 
Mikołaj Mtksis. Wiózł on ze sobą 
teką z dokumentami ministerialny
mi wśród których zn ijdowały się 
także dwa paszporty dyplomaty
czne. Po przybyciu na Dworzec 
Gtówny p. Maksls zajął miejsce

ego kcespondentaj 
w przedziale wagonu I. klasy, gdzie 
złożył swoją tekę, Przed -uszeniem 
pociągi wyszedi na peron chcąc 
kup ć gazetę. Gdy wrócił po cnwili 
nie zastał już teki. Natychmiast 
zaalarmował policję która podjęła 
poszukiwania. Dotąd teki nie zna
li ziono.

II w l p n i a  s i  M \w s to s n i l  P u l i .
W arszaw a . 5 ma a. (Teł. G.F.) 

„Gaz W arsz.* w artykule wstę
pnym występuje przeciwko wtrą
caniu się Rosji sow. do wewnę
trznych spraw polskich za pomocą 
agitacji komunistycznej. Polska w 
stosunkach z Rosją sow. musi się 
liczyć z ta tem, że w Moskwie 
panuje III. międzynarodówka. Pol
ska pragnie hi i eć z R :  ją najlepsze 
stosunki ale tylko wówczas jeżeli

po stronie rosyjskiej znajdzie się 
zrozumienie, że nie można nawią
zywać normalnych stosunków z są
siadami wtrącając się jednoczes ne 
przez swoich ludzi, do wewnętrz
nych spraw swoich sąsiadów. Zro
zumiecie tej prawdy jest niezbę
dnym warunkiem nawiązania nor- 
marnych stosunków między Polską 
a Rosją.

Trocki wraca do władzy.
Nowy sowiecki kwartet.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a . 5 maju. (W) Z Ber

lina donoszą: „Vosische Ze tung* 
donosi z Moskwy, że powrót Troc
kiego do Moskwy nie oznacza 
tylko zmiany miejsca pobytu. Sta
nie się on wkrótce potentatem 
zw łascza w dziedzinie gospodar
czej. Zakres jego wiadzy będzie 
rozkgiejszy aniżeli dyktatora go
spodarczego. W miejsce dotych
czasowej trójki składającej się ze

Stalina, Kamieniewa i Zinowiewa' 
ma wejść czwórkr: Trocki, Stalin, 
Dzierżyński i Kamieniew,

Panu organiście Oko i p. Jau-rwi 
Boguckiemu za ratowanie mego mienia, 
pcdczaę pożaru \y  nocy z 24. na 25. 
k\ winić hr. wybuchłego, z narażeniem 
sw ego zycis ssłaaa serdei aie „Bóg z a - , 
P?ać“, , '
260? Izrael Z ajeiH *,
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Polska handlowa sieć konsularna
otworzy przemysłu™ efesportujpmu nono rynki zbytu.
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Pendent
" Jako pcnder-t do bankietowych 

wynurzeń P. Chamberlaina, kto- 
ryich streszczetnie poddała i oświe
tliła- odpowiednio wczoraj „Oaz, 
Poranna", godzi sic zapisać rów- 
i-ież podany w- „T.mesie" inter- 
W i® w paryskiego korespondenta ’e 
go pisma z Arystydesem Briau- 
dem

Korespondent wywiadowi swe
mu dał tytuł „Nowe orientacje w, 
polityce francuskiej1-, treść jednak 
nie u-.as-sdnia napisu. To bowiem, 
o cze^n nas artykuł poucza, nie jest 
żadną nowością. Śmifinfeja się os j- 
by kierujących polityków, jutni u- 
stępnją, drudzy wchodzą % Ich 
miejsce, zasadniczy jednakowoż 
kierunek polityki francuskiej jest 
ciągle jedeu i ten sann

lW przystosowaniu -do chwili o- 
becnej Jri^unek ó.v r.je postępuje 
równolegle z zasadami polityki an
gielskiej, Rozbieżność tych dwu !i- 
nij jest nawet wcale znaczna. An
glia wierzy w możliwość, ż& pakt 
proponowany przez Niemcy odda 
wielkie usługi pokojowi. W iary tej 
nie podziela Francja, Co więcej-, 
Francja żywi przekonanie, że Nieiu 
cy Prżecitwn) są utrwaleniu się po
koju na podstawie traKtatu wer
salskiego. Jeśli godzą się na ideję 
paktu — \o rylko dla tego, iż mają 
nadzieję uwikłania mocarstw za
chodnich w pakt tego rodzaju, że 
nie bodzie on Poręczał bezpieczeń
stwa państw środkow-o-europej-
skT-h.

.Wobec tego Francja r.ie p~li si; 
do zawierania umów z taką myślą 
ukrytą, minut, że Auzija tak ener~ 
gi:znie kruszy o nie kopje. Francji 
*eż wydaic się, że państwa Europy 
Środkowej najlepiej uczynią, jeśli 
same. przez pcr-ucurmenie się pc- 
jniędzy sob;t postarają się o usrun- 
towaiińe sweijfo bezpieczeństwa, 
choćby ono mogło nietylko Niem
com, lecz jeszcze i komu inmeimu 
być niemiłe,

Rrzy tej sposobności Briand 
wskazał jako na przykład na zbli
żenie pomiędzy Tolską a Czecho
słowacją. Zbliżyły się one do sie
bie, ponieważ nabrały przekonania, 
iż utrzymanie status quo w Euro
pie środkowej nie leży na linji in
teresów Anglii, że więc z tej smony 
w danym razie nie mogą oczeki
wać poparcia, tem mniej zaś po
mocy,

Briand z wielkiem uznanietm wy
raził się o porozumieniu polsko- 
Cześkiem Doniosłości tego porozu
mienia miarą nie są podpinane w 
,Warszawie umowy. Rzeczą naj- 
'paiżniejszą jest Utworzenie pud- 
staw dla zgodnego w przyszłości 
postępowania Benesza i Skrzyń
skiego.

Eolskę, mówił Briand, trakto
wać należy już obecnie jako mo
carstwo, jeśli więc Niemcom przy
znałoby się miejsce w Lidze naro
dów, to trzeba być przygotowa
nym. żc u i same-j prerogatywy do
magać s:ę będzie P o l^ a  dla siebie. 
Przypuszczać równń-ż wypada, że 
Porozumienie polsko-czeskie ko
rzystnie wpłynie na pozycję Polski 
wobec sowietów.

Taka j-s* mniej więcej treść wy
wiadu pedaneso w ,:Time.sU‘‘,

Warszawa, 5. maa (W-) Wczo
rajsza konferencja premjera z
przedstawicielami przemysłu eks
portującego na temat środków nie
zbędnych dla rozszerzenia ekspor
tu polskich produktów przemysło
wych ujawniła nieodzowną ko
nieczność rozszerzenia, polskiej 
siec? konsularnej, zwłaSzoza w tych

Warszawa. 5 maja. (Wj Wkrótce 
podjęte będą w Pradze, iak się dowia
duje Wasz koi espondent, rokowania pol
sko-czeskie w spraw-e zawarcia kon
wencji o małym ruchu granicznym, kon
wencji turysłyczriej oraz konwencji o 
parku przyrody. Rokowania ie wywołu
ją zrozumiale zainteresowanie nietylko 
wśiód licznych sportowców., ale też 
wśród uczonych, gdyż koiwencjo o par 
ku przyrody, która ma o-biąć olbrzymi 
teien Tatr, przewiduje m. In. utworze
nie tam specjalnych stacji naukowych, 
n eteoiologicznych, geologicznych itd.

W arszaw a, 5 maja. (W) War 
szawska policja kryminak.a cd 
dłuższego czasu prowadzi obser
wacje nad kilku osobnikami, które 
co pewien czas przyjeżdżały d 
W arszawy w podejrzanych spra
wach. A te-złowano 4 osoby, któr

Francusk’ nrrister wywodami s # (1 
mi uzupełnił wynurzenia Chamber
laina , wibazując, w czerr. leży

(Telefojnem od naszego korespotideota)C
krajach, w których Polski? może 
liczyć na szybkie opanowanie tam- 
eiszych rynków.

Rząd nasz kieruje się przy roz
szerzalni si^ci konsularnej jedynie 
względami na potrzeby życia gos
podarczego polskiego. Stosując tę 
zasadę wypadnie uaszemu rządowi 
zainteresować się już w niedalekimi

Delegatami rządu petsteiego do zawarcia 
tych układów nvaiw>wani zostali prof. 
Oóttei, dr. Jatr. Fiuhlmjj z MSZ. \V roko
waniach wezmą udział liczni przedstawi 
ciele świata naukowego w  charakterze 
rzeczoznawców. •
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 5 rr.aja. (W) Wkrótce bę
dą podjęte nrędzy Polską a Czechoslo. 
cją rokowania o / awaraii kc-nwecii o o- 
chrcnie pracy : O. S. dla rubetników i 
orywateli. którzy rjiąooWać będą w obu 
tych kra «ch. ,-----

f iłszowały banknoiy 5 złotowe i 
pusze ały ń  w obieg. Pod ?as are
sztowania pochwycono ednocze- 
śnie znaczn ejszy transoort fałszy
wych ba knotów, przygotowanych 
do puszczenia w obieg.

* .
przyczyni rczdzwięków pomiędzy 
dwiema rozstrzygającymi dzisiaj 
potencjami świata.

przyszłości możliwością ożyw W  
wywozu polskiego do Turcji, gd^ie 
wszystkie okoliczności przemawia
ją za te,n. że możemy rynek ten 
w  znacznyd stopniu zasilać naszy
mi produktami. W tym celu nie
odzowne jest utworzenie dalszych 
placówek konsularnych w Smyr
nie i Trapizondzie. Ostatnia miej
scowość posiada d k  Polski donio
słe znaczenie jeszcze i z tego wzglę 
du. że wobec braku dotycnczas 
umowy hanalowej poij*o-sowi<c- 
kiej i nieuregulowanego tranzytu 
przez Sowieiy do Persji jea* to 
jedyna droga, przez którą będzie
my mogli wysyłać nasze towary 
do Persji. Turcja i Persja me będą 
wyjątkami w dążeniu Polski do 
rozszerzenia stosunków gosp(-dar»'71
czy cli.

Nasza .sieć konsularna objąć ma 
w większym niż dotychczas roz
miarze cały bliski Wschód, a więc 
Fsript, S yrję, Palestynę, oraz Indje, 
gdzie konsulat polski ma powstać 
w Bombaju.

Hyiazd wojeisoflf Iwow- 
sMesc.

Wojewoda lwowski dr. Paw eł 
Gara vich wvjeżdźa w uprawach 
s uźbowych do Rawy ruskiej i Lu
baczowa, wskutek czego we środę 
przyjmować nie będzie.

■•— —o ■ ■ —
NOMINACJA NOWEGO WOJEWODY 

STANISŁAWOWSKIEGO NAS& PT
W K R Ó T C E . ----------

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaw^. 5 maja. (V/) Mm. spraw  

wewn. Ratajski wniósł n» Radę Mini
strów wniosek o zamianowanie wojewo
da srunslawowskim p. dyrektoia dep. 
bezp. M. S. W. p. Des Loges. Wniosek 
ten będzie rozpatrywany w  dniu jutrzej
szym na Radzie Ministrów. P. Des Lo* 
ges ma szanse do uzyskania ce) no r ’na. 
cli. Wniesienie tej spraw^ nastąpiło pc 
cofnięciu przez p. Min. Ratajskiego po
przedniego wniosku wi sprawę p, Za
pały.

 O------
KONFERENCJA Z PRZEMYSŁOW

CAMI GÓRNOŚLĄSKIMI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 maja (W) Dziś rozpo
częła- sle w  Mir.. §ikacbu konferencja pod 
przewodnictwem premiera Grabskiego z 
przemysłowcami górnośląskim: w  spra
w ie wzmożenia produkcji przemysło
wej r,a Śląsku. Komfereeicsii ta jest jed
na z zainicjowanych przez pretnje-a na 
rad z przedstawicielami poszczególnych" 
gałęzi przemysłu, którzy w  ten sposób 
zgłaszają swoje dezyderaty.

O------
KRZYK NACJONALISTÓW 'y _ 

NIEMIECKICH’, r
(Telefonem od uasz.ego lawespooienta).

W^tszawa 4. maja. (W.) Dou.o«zą z 
Berlina: Nacionalr-ścfi momieocy wroosz;' 
w Reichstagu interpelację w  sprawie za
machu Pod StarogTOdem. Interpeianc; 
wzywają rząd niemiecki, aby zatądał 
od Polik", dopuszczenia wradz nrtmuo. 
ck’ch do udziału w ruchu kolejowym w 
korytarzu pomorskim. Rółurzędowo wy-, 
daiic w  Berlinie komumiikat, którym u . 
siłują udowodnić, jakoby powodem ka- 
fastrciy nie był zamacr lecz zty stan 
toru. oczywiście jest to tendencyjne 
przedstawienie faktów, przeciwko które
mu Polska w y stą p  z całą stanow
czością.

j<yjaaa

Niemcy zbroją  się 
potajemnie.

(Telelrnem od naszego korespuedenta).
W arszaw a. 5 maja. (W) Z Pa

ryża donosz : W ojskowa komisja 
między aljancka ukończyła obrady 
rad  tajnymi zbrojeniami Niemiec. 
Komisji przewodniczył marszałek 
Foch. Sprawozdanie komisji będzie

wręczone Ridzie ambasadorów w 
dn u 13 maj-, poczem do Niemiec 
będzie wysłana nota ze stwierdze
niem, że tajne zbrojenia istnieją 
i z żądaniem aby Niemcy ich za
niechały.

Co n a  p r z p o s g  dalszs rabowania
pOfkB-CZBSlłiB.

(Tekfonenj od naszego koresondenta)-

Bufgarja zaprowadza porządek.
Nowe procesy.

F o tja , 5 maja (Tel. G. P.) Na 
w czorajszych'rozpraw ach porannej 
i popołudniowej w procesie o za
mach przesłuchano Petrowa, Kiro
wa i Stefanowa, którzy dostarczyli 
ważnych danych w sprawie dzia
łalności bandy Grudo wy i Jan- 
czewa.

Sof ja , 5 maja (Teł G. P.) W czo
raj lozpccząl się tu p/oces o za
mach dokonany 5 lat temu w tea
trze Odeon. Jako główni oskarże
ni stanęli przed sądem były mini

ster Murawiew i były prefekt po
licji sofijsk?ej P rutkin.

Sofja , 5 maja. (Tel. G. P.) Jak 
donoszą dzienniki w miejscowości 
Stakiewcz zjawiła się banda buł
garskich emigrantów, która prze
kroczyła poprzednio g anicę. Pod
czas strzelaniny, jaka się wywią
zała pomiędzy bandą emigrantów 
a ścigającą ją strażą pograniczną, 
jeden z uczestników bandy z stał 
zabity, a d ugi ciężko raniony zo. 
sta ł schwytany.

i t a f o w i i n i e  Mnrm baabnotdw.
(Telefonem cd naszego korespondenta.)
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EŁsta-iuja  na c in ifó ra  łyczahortiin .
Sekcja zwiali r y b n e j  o fisfj {.ojedynku amerjiliadsbiega-

( - - )  Sprawa tajemniczego sa
mobójstwa w parku Kilińskie
go, popełnionego przez słuchacza 
praiw Zdzisława Gojawiczyńsktóg'*, 
która swego czasu była szeroko 
komentowana przez opinie pu
bliczną we Lwowie, w dniu wczo
rajszym wreszcie znalazła swój 
epilog.

Jak wiadomo policja po bardzo 
szczegółowych i żmudnych do
chodzeniach, w czasie których 
Przesłuchano kilkudziesięciu świad
ków, ustaliła ,iż śp. .Gc-jawiczyń- 
ski popełni! samopćjęłwo. Odpo
wiednie doniesienie skierowano do 
sądu, w którym  jednak zaznaczo
no, żc wedle kursujących wieści, 
śp. Gojawiczyński padł ofiarą po
jedynku amerykańskiego. Rodzina 
denata również nie dawała wiary 
.w fakt samobójstwa, lecz uparcie 
twierdziła, źe śp. Zdzisław został 
zamordowany, utrzymując ponad
to, że na twarzy denata istniały 
jakieś sińce i podrapania.

Sędzia śledczy r. W itoszyńskl 
„w dniu wczorajszym zarządził 
ekshumację zwiok, która odbyła 
się o godz. 12 na cmentarzu Ły
czakowskim, O oznaczonej godzi
nie przyjechała na cmentarz komi
sja. złożona z sędziego Wittoszyń- 
skiegc, protokolanta Atotykiewi- 
cza, kom. Konarskiego, urzędni
ków  policyjnych Przystasza i 
Maiby, oraz dr. Balickiego, Lege- 
żyńskiego i dr. Szulisławskiej. Po 
dokonaniu sekcji przez d]  ̂ Szuli-

S p w c ii wybuchł! ■  33- 
fji i js t j .

S ofja , 5 maja. (Teł. G. P.) Piotr 
Abadiejew, który w kated ze spo
wodował wybuch maszyny piekiel
nej przez zapalenie Ioniu, został 
aresztowany. Kra.żą tównież po 
głoski o aresztowaniu jednego 
członka bandy, która urządziła na
pad na króla Borysa.

 o -
H A N D FL P O I SK O -SO W 1EC K I.

(Teleionem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja. (W) Korespondent 

Wasz dowiaduje się że misja handlowa 
sowiecka w  Warszawie organizuje przy 
czynnym irafiare posła Wolkowa na du
żą skalę zakrojone Towarzystwo han
dlowe polsko-sowieckie, które zajmowa
łoby się eksportem i importem między
obu krajami. Akcja ta wprowadzona jest
Wi porozumieniu z dużymi organizacjami 
gospodarczymi w P&c-s.

 o-----—
PO SE Ł - DUBANOW ICtZ 

«-. I M O N A R C H IŚC I, —
Warszawa. 5 maa. lAW.) Peset Du 

baoowicz nadsyła A. W, n as tęp u jące  
oświadczenie: „Na zja>zd monarchistów
nie wysyłałem żadnych telegramów a 
tembardzitej telegramów powjtalnycł 

 O------
P R O JE K T  U STA W Y  O NA.IW. IZBIE 

K O N T R O L I PA Ń ST W A .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 maja. (W) Premier Grab
ski odbyt w dniu dzisiejszym konferen
cję z prezesem Najwyższej ko-itroli Pań- 
Atwa p. Zaniewskim. Omawiany hvl pro 
Jekt ustaw>v o Najwyższej Izbie kontroli 
Państwa. Projekt ten pj przestudiowa
niu przez Radę mAnnsfcrów będzie w nie- 
dłtrg«m czasie 'vniesiony ‘do Sejmu.

skawską stwierdzono, jże strzał 
był dany w usta, a kula utkwił.: 
w mózgu, którą przy seKCji wy. 
jęto. Na podstawie przAProwatUo-

B eriin , 5 maja. (Tel. G. P.) 
Niemiecka partja komunistyczna 
propaguje myśl ogłoszenia 24-go- 
dzinnego strajku geueraliiego w 
dniu przybycia m arszałka Hinden- 
burga do Berlina. ,R ote Fahne*

Londyn. 5 maja. (Tel. u . P.) 
.„Daily Mail“ dowiaduje się, z rze
komo dobrze poinformowanych 
źródeł, że Niem.y zamierzają w 
c ągu lata wystosować do Ententy

W aiszawa, 5 maja. (Teł. G. p.)
Przystąpiono do dalszej roz

praw y nad budżetem min. sgraw.
wewnętrznych.. Pos. Zwierzyński
oświadczywszy się za budżetem
ministerstwa spraw wewn-, zarzu
cił zbytni piurokratyzm w admini

stracji, poczern omawiając stosunki 
w policji, stwierdził, że policja na- 

nie dostosowała się do warun
ków. Także pod względem wysz
kolenia i składu osobowego w po* 
noji są jeszcze duże braki. Co sU 
tyczy specjalnie ziem wschodnich, 
ij\ Zwierzyński dowodzi, że nasz 
rząd dotychczas postępował tak, 
jak gdyby te ziemie nie istniały.

Nast/pny mówca p. Kiernik za
rzuca rządowi, że nie wniósł do 
Sejmu dotychczas je lc z e  projektu 
ustawy o prawach obywatelskich, 
o organizacji administracji, nowej
ustawy^ prasowejl o sadownictwie 
administracyjnem oraz o reorgani
zacji policji państwowej. Przecho
dząc do kwestji samorządów, mów
ca  dowodzi, że rząd za mało sił 
nmi interesuje. Mówiąc o sprawach 
kresowych, p. Kiernik krytykuje 
utworzjSie sekcji komitetu polity
cznego, który jego zdaniem ntó 
przyczyni się do poprawy admini
stracji na wschodzie. Stawiana 
przez lewicę wnioski o autonomii 
teryrorjalnej są conaimni^j przed
wczesne,

Z kulej zabrał głos minister spr, 
wewn. p. Ratajski, który oświad
czył, że co się tyczy wy padków 
nadużyć i niedbalstwa organów 
władz, minister stwierdza, że każ
dy fak' wypadek „est ścigany z 
bezwzględni'surowością. Co do 
zarzutów stawianych policji, nić 
mogę zaprzeczyć, że w  lak licz

nej . sekci stwierdzono niezbicie, iż 
de<nat popełnił samobóstwo. Rzecz, 
naturalną, że powody tego kroku 
pozostaną nadal tajemnicą.

zaznacza, że myśl ta znaidujt u- 
znanie wśród roootników. Związki 
zawodowe i parFa socjaino-demo- 
kratyczna nie zajęły dotychczas 
żadnego stanow iska w tej sprawie.

prośbę o udzielenie im nowej po 
iyczki w wysokości 1 i pół mil
iarda mar. zł. ponieważ pożyczka 
Davesa jest już na wyczerpaniu.

nym korpusie i nieraz niedość wy
szkolonym, muszą Sie znaleść jed- 
s.ostki skłonne do nadużyć; ule 
muszę podnieść z całym naciskiem, 
że wiadże naczelne lnie puszczają 
bezkarnie najmniejszego przekro
czenia służbowego. Dobór sił po
licji odbywa się stale i skuteczni*. 
Każdy obywatel naszego państwa 
ci-'S/2/ sk- równą ochroną praw. 
Natomiast z bezwzględna surowo
ścią prawa spotkają się te nieliczne 
jednostki, które żyją z krzyw dy 
•nnych, przygotowywując zama
chy ua życie i mienie współoby
wateli. •

W  dalszej dyskusji przemawiał 
p. Kordawski. Mówca popiera 
wniosek p- Pragera o skreśleni* 
100 gi. z etatu ministerstwa sPraw 
wewnętrznych i o wyrażenie nie
ufności wobec całego ministerstwa, 
Propouuie skreślenie funduszu dys
pozycyjnego w kwocie 3 milio
nów' zł*

P. Kościałkowski domaga si; 
reorganzacji policji, która liczebnie 
jest zb y t wielką, uposażenie zaś jej 
jest zbyt niskie.Uważa również, źs 
stosunek ministerstwa spraw we
wnętrznych do mniejszości narodo
wych jest fałszywy.

po przemówieniu spraw ozfaw  
cy p Rusinka, rozprawę nad bud
żetem ministerstwa spraw wewn. 
ukończono i zarządzono przerwę 
do godz. 4 p o  południu,

Po przerwie przystąpiono do 
budżetu ministerstwa kclei, który 
referował p. Tabaczyriski (ZLN ). 
Budżet ten wykazuje w dziale 
eksploatacyjnym w  dochodach 9 !i 
milionów zł.„ w  wydatkach S74 
miliony.

P. Barsel zauważa, że ży d "

gospodarcze państwa i jego zdol
ność obronna zależy w dużym sto
pniu od zdolności transportu i jego 
taniości. Mówca zarzuca ministrowi 
brak planu i myśli przewodniej.

P  K u ryiow iez (PPS.) skiero
wuje pod adresem rządu cały szc* 
-eg postulatów, zmierzających do 
poprawy los! pracowników kolej.

P. Paczkowski ('Cli. D.) ośwliadeza. \% 
częściowy zastć: w przewgz:e kolejo
wym  rłumjczy się w znacznej mierze 
nieedpawiedniemi taryfami, ba nawet 
polskie towary om a ją nasze koleje, sta
rając się dostać na linje zagraniczna, a . 
by dregą okólną dusl&ć si? do miejsca 
przeznaczenia. —1

F. Ostrowski (Piast) wykazuje, że 
gospodarka kniejowa Idziie po należytej 
drodze w celu osiągnięcia samowystar
czalności. W przekonaniu, że Minister
stw o pójdizie po linii odbudowy stropy 
gospodarczej kolei, stronnictwo Piast 
głosować będzie za budżetem.

P. Mibhałtk (NPR domaga sie od tza 
du wniesienia projektu ustawy o  Kasach 
choiych dla wszystkich pracowników 
kolejowych, następnie uregulowanie 
sprawy ubezpieczenia od nieszczęśli
wych wypadków, oraz uregulowania 
spiaw y emerytur na kolejach prywat
nych.  —

P. Zagajewski (ZLN.) zaznacza, że \v 
kolejnictwie jest dużo postępu pod wzglę 
dom ruchu, punktualności i wygedy pasa
żerów- W sprawie ostatniej katastrofy 
pod Starogardem mówca otipfera zarzu
ty Niemców jakoby przyczyniły się do 
tego przegniłe podkłady. Insynuacja taka 
jest 'zrozumiałą dla wyzyskania kata
strofy dla celów politycznych* a miano
wicie kontroli niiemiocidej nad ruchem 
kolejowym w korytarzu. Katastroia ta 
jest jednym z przejawów całego planu 
zamachów na kolejnictwo i na państwo. 
Z'.N. odnosi się krytycznie do ministra 
kolei, cłuif jest on człowiekiem dobre* 
woli, bo jest zbyt miękkim, i chcąc miej 
spokój życia, ulega wpływom i zadauiu 
swemu sprostać n.e może.

Minister kolei Tyszka zabierając 
głos oświadicaył. że obejmując w z. r. 
swój urząd, zwrócił całą energię swej 
pracy na uzdrowienie finansów kolejo. 
wych. W wyniku minister ogłasza prze
szło 60 milionów czystego dochodu eks
ploatacyjnego. W dziedznie polityki a- 
lytówych nastąpi zmiana ku lepszemu 
wówczas, gdy opracowane będą oapo. 
dnie materiały statystyczne, których do 
tąd dawał się odczuwać brak. Ubecnie 
pracuje już komitet taryfowy, do którego 
'Zaproszono dla pracy największe powagi 
w dziedzinie ekonomii politycznej. Co 
do pragmatyk: kolejowej, to będzie cna 
w  tym miesiącu wniesiona do Rady 
paaiislirów. Minister1' protestuw przeciw
ko pomawianiu gp o miękkość i oiesprze 
ci wianie się złemu. Są sprawy, zwłasz
cza natury finansowej, w któirych mini
ster prowadzi politykę twardą, zwłasz
cza o ile wy mag: tego dobro koieinic- 
twa. Dalej minister oświadcza. ,ż akcją 
oszczędnościowa bynajmniej nie przy. 
czyni sie do zmn'ejszeuia bezpieczei.. 
stwa rnchu na naszych Kolejach. P ol 
tym względem stoją one zupełnie na wy 
sokości zadania i niesprawność toru nie 
może być Przyczyną katastrofy, jak nie! 
słusznie zarzuca nam zag-an:ca. Coro
cznie zniiemdainy szyny i podkłady, z 
każdym rokiem więcej, a przyczyna ka
tastrofy są tyłkn zamachy. Minister do- 
daie. iż oświadcza to z całą odpowie, 
dziainością za to, q0 mówi. Ze sprawo
zdania z katastrofy pod Starogardem 
wynika w sposób niezbity, że była ora 
dziełem zamachu, przeprowadzonego 
prz-z jean.ilite oganizacje których rękę 
widać tw innych katastrofach. Dlatego 
musimy wytężyć wszystkie siiy, aby to 
na przyszłość uniemożilw-ć. Minister po
czynił w tym k.erunku wysiłki z wielkim 
nakładem nracy j v/ porozumieniu z in- 
nemi ministerstwami.

Następnie Izba przystąpiła do budże. 
th Ministerstwa rolnictwa.

— —O-------
V'YCIECZKA LEKARZY POLSKICH.

Nar c l .  5 maia. (Tel. G. P.) Przybyli 
tu lekarze polscy odbywający wyciecz
kę pc Francji. Z Nancy udadzą się orni 
v*a Strasburg w drogę powrot-ią do 
kraju, __  ___

Z4-godzinny strajk generalny
w HiEmczBch

ma powitać wjazd Hrndenburga do Berlina.

Niemcy już nie mam piem ^zy.
Pożyczka Davesa kończy się.

Dyskusjo budżetowa ni Sejmie.
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P. Stanisław Msti M itra  lite p W i i f .
(Interesująca rozmowa przedstawiciela „Gaz. Porannej" z posłem Brylem).

m okra tyczne , pom ogło  ugrunto^ |  głoski o fuzi między „Wyzwole- 
w an iu  w pływ ów  p raw ic y . uiem" a „Związkiem Chłopskim"

(stm.) Mieliśmy sposobność roz
mawiania z posłem Brylem i za
gadnę iśmy go co sądzi o wypad
kach, jakich widownią jest klub 
parlamentarny „Wyzwolenie*.

— Kto — brzmiała odpowiedź 
posła Bryla — zna bliżej „Wyzwo 
lenie" i stosunki panujące w tym 
klubie, mógł z góry przewidzieć, że 
ugrupowanie to nie da się na dłuż
szą metę utrzymać w całości. Z po
wodu tarć wewnętrznych, datują
cych s !ę nie od dzisiaj, klub ten 
nie może się wykazać żadną pracą 
pozytywną. Pochodzi to stąd, że w 
„Wyzwoleniu" nagromadziły się 
różnolite elementy. W rezultacie po
wstały w klubie grupki o najroz
maitszych program ach:

od  k o n se rw aty s tó w  do sy m p a -  
tyKów bo lszew izm u...

Proces obecny, którego jeste
śmy świadkami jest iylko konse
kwencją nienaturalnego zlepku. Ele
menty miejskie odpadają by bronić 
inłeresów miast, bolszewizujący ra- 
dykali odeszli, aby swobodnie rea
lizować swój program . Pozostały 
w klubie -element wiejski ścieśnia 
swe szeregi dla konsekwentnej 
polityki na terenie parlamentarnym 
w interesie wsi i jej postulatów.

— Czy ostatnią secesję w Wy
zwoleniu rzeczywiście spowodo
wały różnice programowe?

t - Owszem. Nie mniej jednak 
stwierdzić można, że znaczną za
sługę rozpadania się „Wyzwolenia" 
przypisać również należy obecnemu 
prezesowi tego klubu p. Rudziń
skiemu.

— Jakiem echem odbiły się 
wśród posłów ludowych ostatnie 
wypadki .W yzwolenia"?

— ODinja postów ludowych jest 
zgodna z tern, że wyklarowanie się 
stosunków w „Wyzwoleniu" nie po
zostanie bez wpływu na wyjaśnie
nie sytuacji w Sejmie. Może znik
nie wreszcie ta anomalja która o- 
statnio objawiła sfę chociażby w 
tern, że
„ W yzw olenie u chodzące  z a  s t r o n 
n ic tw o  s k ra jn ie  lew icow e i de-

Oryginalne 
Angielskie

Płaszcze 
Gumowe

poleea 2 41

Lwów, pL fc ja ń i 11.

-  ?
— Przecież nie jesi dla nikogo 

tajemnicą, że
dzięk i n iep rzem yślnym  p o su n ię 
ciom  d z is ie jsze j w iększości t e 
go  k lu b u  w szed ł do g a b in e tu  
p. S ta n is ła w  G ra b sk i.

— Z tego co pan poseł powie
dział m cinaby wnioskować, że pc-

P o g ran icze  scw ,. 5 maja.
W  Charkowie wystąpił z ob

szernym „aktem oskarżenia* prze
ciw Polsce jeden z naczelnych pro
wodyrów rządu uk«-aiń:k ego, pre
zes wszechukraińjkiej „czrezwy- 
czajki" (obecnie GPU) tow. Ba
licki (Polak z pochodzenia). Już 
sam tytuł artykułu, mającego ce
chy oficjalnej deklaracji — „zbro
dnicza robota agentów polskich na 
Ukrainie" świadczy wyraża e o 
jego treśc;. P. Balicki < św iad cz  
między in.: „Mamy niestety do
swej dyspozycji wielką ilość da
nych, potwierdzających, że organi
zacja wrogich wobec Sowietów 
wystąpień ze strony Polski ma 
charakter pl i nowych a systema
tycznych czynów" Powołując się 
na szereg sądowych procesów, 
przeszłych i przyszłych, tow. Ba
licki wnioskuje, iż są on ’ nie
zbitym dowodem tego, że, mimo 
wielokrotnych protestów rządu na-

W edle doniesień pism rosyj
skich komisarz zdrowia publiczne
go Siemaszko przeprowadził rewiz
ję w 20 ochronkach dla dzieci. 
Wyniki tej rewizji brzmią hiobcwo.

W ochronach panuje głód. Dz c- 
ci ż> wią się niemal wyłącznie kar
toflami. Trzy razy w tygodniu o- 
trzymują po kawałku Chleba. Mle
ka, cukru i mięsa nie w dzą wcale, 

Stan higjeniczny ja tt opłakany. 
Wszystkie dzieci, bez wyją ku 
cierpią na świerzb, <0 p oc. posia
da wrzady, 30 pror. zarażonych 
jest chorobami nieuleczalnemu

Jest rzieczą powszechnie znana, że 
poselstwo sowieckie w  Warszawie prze. 
dewszystkieni zajmuje. się, zresztą jak 
w e wszystkich państwach, organizcwą. 
niem akcji szpiegowskiej na rzecz swe
go czerwonego -państwa. Rob:te to jed
nak tak po chamsku i1 tak niezgrabnie, 
że prawie zawsze ..robota11 ta jest zde
maskowana zawczasu przez policję.

W ostatnich czasach tę ..szlachetną"1

straciły na swej aktualności.
— I tak i nie. O ile idzie o 

„Związek chłopski*, to mogę o- 
świadczyć, że stojące stale na grun- 
c ił połączenia się żywiołów praw- 
t w i  demokratycznych będziemy 
dąiy i do tej fuzji, pod warunkiem 
naturalnie, że „Wyzwolenie" stanie 
na gruncie klasowo chłopskim.

„Gazety Por.“)
szego (?) oficjalni! agenci władzy 
polskiej kontynuują swą robotę, 
przerzucając na nasze terytorjum 
bandy polskie, organizując zabój
stwa pracowników sowieckich, u 
prawiając szpiegostwo (?!) itd. W 
dalszym ciągu wymienia się znów 
dłuższy szereg „zbrodni Dolskich", 
wydelegowanych rzekomo ze Lwo
wa, W arszawy, Równego i innych 
punk ów „band", organizatorów 
akcji szpiegowskiej itd. Zapowiada 
również powódź nowych pioceców 
o charakterze agitacji antypolskie1.

Ukaranie s !ę tego prowokacyj
nego wywiadu wł śnie w chwili 
obecnej, gdy ze strony Moskwy 
dane były zapewnienia o pragnie
niu wsirzymania s ę od dalszych 
a. typolskich wystąpień, wyraźnie 
wskazuje na prawdziwe ź ódlo po
chodzenia „oburzenia i gniewu lu
dowego" szerzonego wśród ludno
ści sowieckiej w iak gwałtownem 

| tempie.

Och ony nie posiadają ani łó
żek, ani pościeli. Dzieci śp-ą -na 
słomie rojącej się od wszelkiego 
:obactwa. W braku k o su l, chodzą 
w łachmanach uszytych ze starych 
worków, któie w dodatku rigdy 
niz są prane. Dd astające dziew
częta śpią w jednym pekuju z 15- 
16-ietnimi chłopcami 22 dziew
cząt zapadły więc w ciążę.

C ) lepsi i sumienniejsi wycho
wawcy zrezygnowali ze swych no

mu.
Obaj . ck plbmacd" zwerbiwa.l sobie 

w  Warszawie ,gen;ta szp:egii w osobie 
niejakiego Borysa Suiimowa, byłego 
porucznika paw lOgiadzkiego pułku hu. 
żarów, który przed wtoj-ną stsci mował 
w Suwałkach, •

Sowieccy a gen.'1 liczyil na! to, że Su. 
limow, kióry był kolega pułkowym wie. 
lu naszych oficerów, dziś zajmujących 
wybitne stanowiska, będzie mógł otrzy
mywać od nich cenne wiadomości.

Sulimów nie ośmielił się jednak py_ 
tać swych dawnych kolegów o jakie
kolwiek tajemnice wojskowe i zwrócił 
się z te mi zapytaniami do jednego z 
poruczników, ktorego niedawno był po. 
znał. Ter, zaś 0c- zdemaskował. Ustalono 
wówczas, że czfctjpowie sow. poselstwa 
schodzili się z Sulimowem w, restaura
cji „Niespodzianka" i tam załałjBiaji swe 
tajemne sprawy. Po wykryciu tej afery 
Szydłowski j Ostaszewski musieli u-pu. 
ścić Warszawę. Borysa Sulimów a w 
tych dniach skazano na 4 lata ciężsiego 
.więzienia, > i

* O------

Biblia, na indeksie.., so
wieckim.

pogranicze sow., f, maja.
Wećlja wiadomości z Moskwy, 

rząd sowiecki wydai 2akaz Impor
tu do Sowietów wszystkich zagra
nicznych wydawnictw św. Bibijl 
Zakaz ten tłumaczy się motywami 
propagandy antyreligijnej*,,

-------

0 zmianę m p rz a c j i  fiię- 
d z p rn d .  Biura Pracy.
Na ostatnim Kongresie Między

narodowej Konferencji Pracowników 
Umysłowych, odbytym w Paryżu 
w styczniu b. r. uchwalono, aby 
n uodowe konferencje pracowników 
umysłowych, zbadały poglądy rzą
dów swych państw na sprawę e- 
v'e,ituaInego dopuszczenia pracow
ników umysłowych do Międzyna
rodowej organizacji pracy, a zatem
1 do Międzynarodowego Biura Pra
cy w Genewie.

Jak wiadowo Traktat W ersalski 
w punkcie, w którym omawia spra
wę Międzynarodowej Organizacji 
Pracy, przewiauie dopuszczenie do 
organizac.i reprezentantów poszcze
gólnych rządów , przedstawicieli 
przedsiębiorstw, oraz przedstawi
cieli pracowników fizycznych, na
tomiast pomija całkowicie sprawę 
delegatów pracowników umysło
wych. Nieobecność przedstawicieli 
inteligencji w instytucji mającej tak 
doniosłe znaczenie z zakresie pra
wodawstwa socjalnego, jest dla tej 
inteligencji wielką Krzywaą. To też 
od dłuższego czasu Międzynarodo
wa Konferencja Pracowników Umy
słowych prowadzi rokowania z p. 
Thomas, dyrektorem Międzynaro
dowego Biura Pracy, w skutek któ
rych postanowiono, aby poszcze
gólne konferencje narodowe wystą
piły do swoich rządów o zmianę 
wspomnianego punktu Traktatu 
Wersalskiego.

Obecnie na ręce prezesa Fol- 
skiej Koniederacji Pracowników U- 
mysłowych, nadeszło od sekretarza 
generalnego Międzynarodowej Kon- 
federac i Pracowników Umysłowych 
p. L. Gallie wezwanie o Doczynie- 
nie odpowiednich kroków i zbada
nie opinji Rządu Polskiego w spra
wie zmiany powyższego punktu 
Traktatu Wersalskiego.

SZCZAWNICA.
D r .  W. M O H R

Tam. EalicM o „zbrodniczej robocie agentów pol
skich na Ubrainie sowieebiej".
Znana piosenka na starą nute.

(Koresp wł.

Nędzo, choroby i rozpusto
Oto główne czynniki wychowania w ochronkach dla

dzieci sowieckich.

sad, a miej?ca ich zajęli niepewni 
i wątphw j wartości iudzłe.

Z zo huiis poselstwo sowiech;ego.
Organizują bandy szpiegowskie, jak gcfyby byli u siebie.

Pracę poselstwo powierzyło dwom  
swoim u.zędiukom: Bronisławowi tezy. 
dłows-knemu i Stefanowi Ostaszewskie-
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Zbrodnia na RCi ^paro* Ee
ppzBdmiołsin energicznych t e b t t  sądowa-policyjnycb.

Kto Jest s p ra w c a  m o rd e rs tw a  ?
( —) Skrawa tajemniczego mor

derstwa dokonanego na osobie He
leny g iaiij na Kleparowie nie do
znała wczoraj jeszcze całkowitego 
wyjaśnienia. Aresztowany ij? pod
staw ^  bardzo- ważnych poszlak 
mąż namordowanej Adam Bialic 

do zbrodni nie przyznaje się.
\ okazuje: rzekomy żal za stratą 
k.wej ukochanej żony. Przeprowa
dzone dotąd dochodzenia pczwaU- 
łą ja t  urobić sobie Łdamie o caPj 
sprawie a szczegóły zebrane z ży. 
( ia O ulcow silnie obciążają mężu 
zamoraowanej,

Adam Eialic przed trzema laty 
pojmał swą żonę jako służąca u 
pewnych państwa, Po dwu latacn 
narzeczeństwa postanowił się oże
nić, ale sprzeciwiła się temu jego 
matka, której życzeniem było, by 
syn iej zrobił lepszą partję. Jedna= 
Jflowio.i postanowienie Bialca było 
nieodwołalne i aby zmusić matkę 
t-0 zsody lazu pewnego

pizy łoży ł do skrom rewolwer 
grożąc samobójstwem. W końcu 
matka jego w i d i ą i ż  perswazje 
jej n* mc s ię uje /dadzą, ćzla. swo
je zezwolenie i Bialic wziął ślub 
ze swoją narzeczoną. Jeszcze przej 
&iubeK śp. Helena zwierzyła mu 
się. że ptzed jego poznaniem utrzy
m y w ała  stosunek z pewnym woj
skowym, co jednak go nie zraziłi 
na postanowienia poślubienia jej. 
P o  ślubie Bialic cora^ natarczy
wiej pcczął dopytywać się swej 
żony o szczegóły tego stosunku, a 
kiedy wreszcie ta 
zam ęczan a  jego pytaniam i i w prost 

m altre tow ana 
P rzy zn a ła  się, żc owocem tego 
stosunku byłe spędzenie płodu — 
z tą chwilą rzekomo gorąca miłość 
Biaica ku swej żonie znikła, nato
m iast rozpoczęły się dla niej dn: 
okropnych męczarni, Balic począł 
ią wyzywać cbtlżywemi słowami, 
traktowa* ją jak służącą, a  często 
gęsto b:ł ją. co też nie uszło uwa
gi sąsiadów. Nieboszczka ze w sty
du przed sąsiadami na grubiańskie 
zachowanie się swego mąża "i6 
reagowała

Krytycznego wieczoru Bialic p.) 
powrocie z roboly przebrał się w 
niedzielne ubranie i oświadczył żo
nie, że w-ybierą, się

na spacer.
Ody żona rnu chciała towarzyszyć, 
Bialic sprzeciwił się temu, oświad
czając. że ma cukierki i gazety i 
nech siedzi w domu, pcczem rzu
ciwszy na stćł stą, banknotów jed- 
nozłotowych, wyszedł z domu. Jak 
stwierdzono, bawił w mijeśckt do 
godziny 1 w nocy 
w towarzystwie jakichś niewiast.

O godz. 1 Bialic wrócił do domu 
t  wtedy sąsiadka Wcjaczyńska 
słyszała sprzeczkę, poczem nastą
pił spokój i widoczni? małżonkowi? 
udali się ną spoczynek. Nad ranem 
o godz, do szóatcj ta sama są
siadka usłysza'a

strzał
ł w tej chwili mechanicznie popa
trzy ła  na zegar1 k, jednakowoż nj; 
Przypuszczała, że strzał ten pedł

opok. Dopiero o soaz i-  w  poł. 
widząc, żc z mieszkania Bialieo- 
wej nikt nie wychodzi, weszła do 
wnętrza i

uirzała trupa,
leżącego na ziemi.

W sąsiedniem mieszkaniu, kryl 
rpgo drzwi łączyły się z pdkoj“• u

zamieszkiwanym przez Bialców, 
mieszka brat jego Juljan,. ruszni
karz. pracujący w firmie Kopczyń
skiego na placu Bernardyńskim. 
Charakterystycznym jest, iż --brat 
ten, ani też domovTiicy krytycznej 
rocy nie słyszeli ani sprzeczki ani 
strzału. ' -

W czorai o godz. 4 popoł. od
była się* na miejscu wizja lokalna. 
Udział v/ n1ej wżięii sędzia Wito- 
szyński, protokolant dr. Mott, fi
zyk powiatowy dr. MałaczyńskŁ 
i lekarz, dr. Szu] i sławska, któ^a 
przeprowadziła sekcję zwłok. Po
nadto wzięli udział w komisji ko
mendant powiatowy nadkomisarz 
Parylewicz i prowadzący śledztwa 
komisarz Batorski, oraz wywia
dowcy Romaniszyn i Heiiman. Po 
dokonaniu sekcji, zwioni pochowa
no na miejscowym cmentarzu 

W yniki sekcji trzymane są ną 
razie w tajemnicy.

JSTasze poliejaatkl*

J k uż donosiliśmy w Warszaw e organizuje się pierwszy zastęp policjantek, które wkrótce obej
mą s łu d  ę zewnętrzna. Rycina nasza przed tawia ćwiczenia z bronią, prowadzone pod k i. runkiem Jednego
z pnoduw ni (ów szkol/ policyjnej.

Dlaczego pod osłoną nocy
ptyta „N eznsnego Żołnierza “ spoczęła przed pomnikiem

Mickiewicza.
Lwów', 5 maja.

A w :ęc L wów' ma od dr,i kilku 
swój .GnSb nieznanego żołnierza". 
Pomnik WKlkiego Wieszcza zastę
puje Luk Tryumfalny, który  w Pa
ryżu swoim majestatem osłania to 
miejsce pielgrzym, k pat%ny:^-- 
r.ych całego narodu.

Piękna i dostojna jest ta płyta 
kamientyi, strojna w  zieleń i wstć* 
fi — • i miejsce dla niej wybrano 
godn* — i uświęca się ta ziemia 
pod nią zniesiona, z przesiąkifa- 
(ych kiwią pobojowisk...

A przecież dziwne uczucie bu
dzi się w JUcu... Coś boli, coś nęka 
r.iemjtjem pytaniem: dlaczego?

Dlaczfgo my w wolnej Ojczy

źnie, oswobodzonej Krwią ofia-ną
tych właśnie setek tysięcy niezua 
nych żołnierzy - -  pomnik ku ich 
czci kładziemy chyłkiem, potajem- 
1 ie, jak gdyby nam tego uczynić 
•ie było wolno, jak gdybyśmy 
v.b,®ięi: wywołać widmo tych cza
sów, gdzie pod srogim rządem A- 
puchtinow sko-Hurko wskim niewi
doma ręka rzucała kwiaty na mo
giłę puwsiańców, ryła w seicach 
niezatartymi znakami pamięć o o- 
fiarnikach narodowych?,

Czy naprawdę istnieje dziś W 
Polsce jakaś władza, któraby się 
przeciwstawić chciała takt^mu 
aktów i dla (wei poległych?

W szystkie państwa, które bra

ły  udziai w Wielkiej Wojnie uczy-, 
niły kult nieznanego żołnie-z* Wiel- 
kktrn w^znanPm w iary ua-oobwej 
i patrjoty2mu... Akt półcienia tego, 
pomniki: jest wielką ogotoą mani
festacją wr której biorą udział 
wszystkie1 władze i cała ludność....

Dlaczego u nas inaczej? Dlacze
go świę*ej, szanownej ziemi z po
bojowisk, złożonej pod prytą 
strzegła przez dn; pa-ę garść mło
dzieży, jakby ją uchronić cnciała 
przed czyimś atakiem?

Podwójnie przykre są zgrzyty, 
i dyssonar.se tam, gdzie winna pa
nować najwzn;ośleisza harmonia,

j. i .

Ofiary na pa jczeicó*  
» CfioroslltDiiHC.

Do rozporządzeni? Komitetu ra
tunkowego w Chorostkowie ztozyli 
w nasiej Redakcji nowe datki:

Hznowienie słynn fto A PO L L O “ l»Iybitnie jensaiiyiny 6r0tV- * MieXvslaw Zaleski a » Lwo-i. cydzieła Zapolskiej „H rU L L U  W czny d-amat w 0 akt. p. t. 5o? zć. 50*- i p

O CZEM SIE NIE MOWI
Główne role kreują: Smosarska, justian. Romanówna Siemaszkowa. 
Rsecz dzieje się w Warszawie. R.-żyserja i gra artystów pierwszorzędna.

A. P . z  Ł ncka zł. 10 — co czyni, 
wraz z zebranymi dotychczas zt. 
277 g r. 70 sumę

zt. 337 gr. 70.



Str. 6 .J0AŻ8TA K ik  łuN fl- z dnia V. maja W2S- / ** ^ Nt. 7411
-I

Polski dział na wysławia filatelistycznej
w Paryżu.

Wystawa otwarta 2 maja.
(v) Dnia 2. maja otwarta została pod 

proteKtoratem Prezydenta Frattcj-i mię. 
dzynarodowa wystawa filatelistyczna. 
Obecnie, gdy filatelistyka stanowi od
dzielną gałąź w historii rozwoju mię. 
dzynarodowyth stosunków i stała się 
środkiem wzajemnego zbliżenia się na-

stwa sprow zagr. porozumiał się z ge_ 
neralna dyrekcją poczc oraz polakiem 
Tow. fi'ate!'stów w Warszaiwie i zor
ganizował na tej wystawie dział po’ski.

W pracach przygotowawczych brali 
najeży ani einzy Udział: Mircstei Bertoni 
oraz pp. August Rtaneckff i Was nero.

rodów, okoliczność tę należy wyklorzy. j w*c z, a także Generalna Dyrekcja Poczt 
stać w  celach po opagandowych. W tym j i TelegraJ6w, , - ,
też celu drńał propagandowy Minister- l

C o  m ó w i  N e m o :

G rób N ieznanego Żołnierza.
Frzywieźli kamień (pięć tys:ęcy kilo)
1 ustawili nocą ped pomnikiem 
Próżno policja straszyła ich krzykiem,
M łodość się zawsze daje porwać chwilą.

Kimień, kupiony ze składak młodzieży 
Bez nawoływań ofiarnycn udręki 
Majster Kurcz} ński, człek żelaznej ręki 
Obrobił dłutem pięknie jak należy.

I stoi pomnik nie poprzedzon wrzawą 
Co głąb miłości serc młodzieńczych zwierza.
Lwów — ta kolebka polskiego żołnierza.
Nie chciał ppzostać w tyle za W arszawą. ,

Ongi w pierwszych czasach walczono o kobietę po kniejach i puszczach — dziś 
walczy się o nią w kantorach i po giełdach.

W krótce ujrzymy to w potężnym film ie  p. t.

Z E B R O  A D A M A  . S ł l

j t ,  s a l i  k o n c e r t o , w e j .

Uroczysta Akademja 
Marjańska.

W szeregu uroczystości zapo
wiedzianych na 3 maja — dzień 
Święta Narodowego — zajęła je 
dno z pierw szych miejsc urządzo
na ku uczczeniu N. P. Marji, Kró
lowej Narodu Polskiego i stara
niem Sodalicji Marjańskiej akade
mia mużyczna, która zapełniła salę 
Połsk. Tow. muzycznego szczelnie 
doborową publicznością, dając słu
chaczom, dzięki udatnemu wyko
naniu dzieł I. S. Bacha i Mieczy
sław a Sołtysa, sporo artystycznego 
zadowolenia.

Inttsyretację wspaniałego „Ma 
gnificat", kantaty Bacha do słów 
Hymnu Marjańskiego, poprzedziła 
uroczystość: odczytanie telegramu 
z Rzymu, zawierającego B łogosła
wieństwo Apostolskie, udzielone 
przez Ojca Św. wszystkim uczest
nikom Akademji Marjańskiej.

Program  pierwszej części po
ranku niedzielnego obejmował 
również przemówienie prof. Dra 
Juljusza Makarewicza, który w go
rący c i  słowach złożył hołd N. P. 
Marji, Królowej Narodu Polskiego 
i wykonanie przez Chór Akade
micki pięknego, odznaczającego się 
ognistym w rytmie temperamentem 
wyjątki z oratorjum M. Sołtysa 
JŚiuby Jana Kazinrerza“.

Odśpiewanie tej kompozycji 
(chóru rycerstw a p. t. „Składanie 
Sztandarów ") łączyło się ideowo 
z treścią następnego przemówienia 
p. prof. Makarewicza, który przy
pomniał słuchaczom ,patnię ną 
chwilę ślubów złożonych w Kate
drze lwowskiej przez króla Jana 
Kazimierza w r. 1656.

„Magnificat", okazałe dzieło ]. 
S. Bacha, wykonane przez dzielne 
chóry i orkiestię Tow. Muzyczne
go, oraz ad hoc zaproszonych so
listów (p. Z. Dreksler-Pasławska, 
p. A. Hofmoklówna, p. D. Jawetzó- 
wna, p. T. Szymonowicz i p. J. 
W olski; pod batutą dyr. M. Sołty
sa, wywarło — zwłaszcza w swych 
częściach chóralnych — szereg 
głębszych wrażeń na słuchaczach 
O twórczości Bacha, mistrza kla
syka i kontrapunkcisty, wprost n e- 
zrównanego na polu muzyki koś

Nasze korespondencje.

[TADEUSZ M, NITTMAN.

Listy z południa.
MEKNES. ,

XII.
(Miasta ,.makbzen“. — Afrykański 
iWersal. — Strusiaj-nia w sułtań- 
skim Agedul. — Marokkańscy ka

deci.
(Kor. yrl. „Gazety Pjrannej“.)
W Marchen. Rabat, Meknes i 

Lezie — czterech miastach t. z\v. 
„makhzen' — czyli sultańskich, 
poszczególne luźne dynastie cesa ■ 
rzy ma rok kańskich, budowały so- 
b**! wspaniałe pałace, meczety, 
gmachy publiczne itd. Skoro jedno 
z tych miasl pizestawało być cza
sowo rezydencją, budowle pusto
szały , Raszowie, Wezyrowie i tno-

cieinej, p sa lem  obszerniej z okazji 
wykonanej w ubiegłym miesiącu 
Mszy (Missy h-m dl), pisząc c p - 
krewnein duchowo, na punkcie 
kierunku kompozytorskiem i ukłrdu 
polifoniomego przepięknem, pełnem 
nć tchnienia i poważnego nasiro u 
„Magnificat" wypadałoby tylko — 
mutatts mutandis — wznowić całą 
skalę superlatywów i słów zachwy
tu. W ykonanie było precyzyjne, 
przeważnie doskonałe, a z soiis ćw 
wymienić wypada na pierwszem

żni przenosili się razem z dworem 
sułtańskim. a ich pańskie, bogam 
siedziby rozpadały się zwolna w 
gruzy.

Tak t4ż było i w mieście Mek- 
pes, przez Berbprćw „Meknassi'* 
z\vanem Po długiej krwawej a dia 
mieszkańców- przeważnie nieszczę
snej hisłoiji wieków średnich, Suł
tan 7ałożyc'e! z obecnie jeszcze pa 
nujscej dynastii Hassanjdów, Mn- 
]ay Isęmail obrał sobie ten gród 
właśnie ną stałe miejsce pobytu. 
Panował on w XVII. w., współcze
śnie z Ludwikiem XIV., którego 
ęława dotarła nawet do dalekiegj 
Marokka. Długie panowanie jego 
łapisało się w historii Mekr.es ka- 
miennemii zgłoskami. Sprowadziw
szy bowiem bie'glych rzemieślni
ków z całego kraiu, Drzy pomocy 
całej armii niewolników chrześci
jańskich. począł wznosić gmachy 
wspaniaP ną olbrzymiej przestrze
ni za m!astem.

O kolosalnym ogromie tych ou-

iniejscu odznacza ą :ą  się rzewnym, 
wydatnym i sz h c n .tn i; z barw io
nym głosem altowym, p. Dinorę 
Jawetzówną, doskonal; frazującego, 
par (xce lence muzykalnego tenora 
p. T. S ymonowicza i niemriej su
miennego wykonawcę partji basc- 
wej r . J. Wolskiego, Z trudnego 
zcdinia partji organowej wywiązał 
s ę i tym razem doskonale p. Dr. 
Ad:;m Sołtys.

Fr. N euhauser.

dowli świadczą dziś jeszcze murr 
olbrzymiej stajni, mogącej pomie
ścić według arabskich historyków, 
12 tys. zwierząt (iconi. osłów i mu
łów),

Z podbitego w głębi Afryki ple
mienia Negrów „Buakher“ utwo
rzył bitną i ślepo posłuszną gwar
dię przyboczną, która wkrótce) u- 
^pokośh niesfornych Berberów o- 
kolicznycl i stała się podporą 
jego samowładztwa. Zewsząd na 
dwór sułtański ściągać poczęli poe
ci, uczen!. artyści i wkrótce Dar- 
el-Makhzen, pałac cesarski zasły
nął szeroi.o ze swego przepychu 
i bogactwa, stał się afrykańskim 
Wersalem.

Do dziś aria zachowały się ma
jestatyczne bramy pałaców, zdob
ne w kunsztowne freski i a rty 
styczne napisy arabskie, głoszące 
sławę Haseanidów.

Niezmierzone ogrody, p&łns 
ćrzew. owoców i kwiatów, dziś 
jeszcze wabią oczy orgią barw i

P r o s z ę  o  g ł o s ! _____

POD ADRESEM NASZYCH WŁADZ 
MIEJSKICH.

W sąsiedztw.e damóiw: Funduszu E- 
merytalnegir M. Z. E. ul. Bemowa, znaj
duje się garbarnia Pellis. N iey  adamo 
jakiem prawem połączyła garbarnia 
wbiew przepisom saadhuiiym swój ka
nał odpływowy z kanałem odpływo. 
wyn wspomi,iar..ych domów.
• Przed trzema miesiącami' na wszczę

ty  alarm i zrobione doniesień e do Ce. 
partómctitul kanateacji1 w  Magistracie, 
Gowieczieli się mieszkańcy, że kanał ia- 
biyczny jest bezprawnie włączony do 
kanału odpływowego owych dOinó'\. że 
sprawa zostanie rozpatrzona a od.oo. 
Wiednie zarządzenia wydane.

Jednakowoż dotychczas nic się nie 
zmieniło; z kanału uderzają cc kiika 
godzin tak silne wy^aewy padliny i siar
ki, żc w miejscach ustępowych j  w  mie. 
sfgn iach  nie można wytrzymać.

A w wymienionych domacn mieszka 
90 rodzin funkcjonariuszy M. Z. £., w 
tern 3'JO dzieci.

Z tego względu prosimy odnośną 
władzę aby przyspieszyła tok sprawy i 
zmusiła garbarnię do wiączenia swego  
kanału odpływowego do kanału głć vne- 
go. Nadto zwracamy uwagę właści
wych czynników ca drogą plagę, na 
jaką są wystawieni mieszkańcy pewyż 
szych domów z powodu nieporządków, 
panujących w wymień'on ;j garbarni.

Mianowicie Zarząd garbarni kazał 
jeszcze przed rokiem wykopać kilkuna
stometrowy dół naprzeciw okien do. 
mów fund. emer. M. Z. E, Do tego dołu 
zwrzj się wszystkie nieczystości z gar
barń1, czasem nawet żarząc; węgie z 
kctłoiwrn. <"d przysypanych węgli zapa- 
laja się nieczystości i t,ą się calemi ty- 
gednami, zatruwając dokoła powietrze 
w niemożliwy sposób, a także jak na 
złość wywlrszpią robotnicy naprzeciw 
dkiien wspomnianych domów1 rozmaite 
cuchnące skóry zwierzęce, które roją 
się od miljor.ów much,

Wobec zbliżającego się lata grozi 
ten stan i zoczy wybuchem epidemii w  
wymienionych domach.

Przeto mieszkańcy owych domów 
proszą Władze interesowane, ażeby za
rządziły zasypanie owego cuchnącego 
dołu.

Mieszkańcy dr mów fund. emet. MZE

W A I D E S Ł A U F E .

M ik u lic z y n .
Lokal w a z  z koncesją na re- 
s auraoję lub kawiarnio do wy

najęcia na sezon letni.
W iadomość: L. S ch o rr, M iku- 

liczyn . 2537
w m am m oaam m m m m m m m m m ■

2apachóv; Samych ■■Cii w nich po
noś 1?0 gatunków ra 3.000 krza
ków, nadto kilkanaście' tysięcy 
brzoskwiń i moreli. W parku tym, 
jak w baśni, przechadzają się po
ważnie olbrzymie ptaszysKa, pu
stynne sbusie, sztucznie hodowa
ne. w  piasku grzeją się ich po
tworne laja, podobno przysmak 
i adzwyczajny, bardzo poszukiwa
ny przez stacjonowanych iu Office1- 
iow  francuskich- Jedno jajo takio 
pożywić może — jak opowiadają 

i —- l?-cioro osób’
Nagie, długie szjpe wyciągają 

się z Pośred w.achlarza drogocen
nych piór, zakończoie małą, |u ch \ 
łJówką, niby potwornie brzyd
kiego dziecka. Oczy wielkie, ni;- 
ruchonie, bezbarwne patrzą się 
przerażone z nad potężnego dzio- 
l a ;  podchodzić za blisko n it nale
ży. są bowiem złośliwe i si!n« tak, 
iż człowieka na śmierć zadziobać 
mogą

Naprzeciw strusarn wznosi sii,
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Czem sg dla organizmu 
witaminy.

Btaogowie praruii obecnie nad roŁ-
S^ązaniem bardzo ciekawego węzełka 
w  organicznem ży a u  człowieka. ć>4 to 
Lwitaminy. riajiiśezbędaiiaelisze na
szego pożywienia- WłapooścS tych cia
łek są zbaoane i określone, ale żadnemu 
z  badaczy me udało sec dotychczas iWy_ 
odrębn:ć je i dostarczyć o iinizmotwr 
w  aptekarskich Outach. Od tych datek 
zkleżna jest równowaga naszego orga
nizmu i jego funkcji. ,

Jak zauważa prof. P. Popter, ludzie 
Pierwotni, żyjący na łonie natury., nie 
mogli odczuwać poirzeby zaznajom.enia 
sie z tecrją wiui^ninów, ani też z rcią. 
jaką odgrywają one. w naszym organi
zmie. Ltap-eic, gdy wymagania i po
trzeby odżywcze ludzi cywilizowanych 
stały sic bardziej złożone i naglące, cd 
czasu, gdy postępy chemii fizjologicznej 
pozwoliły dckladnipj zbadać czynności 
trawienia organizmu, od tego czasu do. 
piero l.wzna byto okresie £ wyodrębnić 
pojecie (witaminy.

Na podstawie doświadczeń, czynio
nych na zwierzętach oraz na podstawie 
ODSerwacji, biologowie doszli óo przeko
nania:, iż witaminy można ugrupować w  
trzech skupieniach: A, B i C. Do grupy 
A należy zaliczyć: mleko, tłuszcze zwie
rzęce. świeże jarzyny. Do grup* B. 
drożdże, kartofle, ziarno as Tczysz.-zone 
z  łuski, surowe mi<so, jaja. W grupie C. 
znajaują s ;ę cytryny , pomarańcze, pomi
dory, kapustą, mięczaki. (wątroba, m óż, 
dżek.

Prof. Portier stwierdza, iż pożywię, 
nie ludzi, pozostających w ciągłej stycz
ności z przyrodą, ryhalkóiw. rodników, 
pasterzy, j t. p.. zawiera w, alk,; ilości 
Witaniin

;\V jaki sposób crłowiek ^yjący ;; pra
cujący W miastach i osadach laorycz- 
Lych może zdobyć niezbędną watam.nę? 
Będzie tc rzeczą niełatwą wobec, razpo. 
wszcchnienia w życiu wszelkiego ro
dzaju iaonserw, nie zawierających wcale 
Witamin, dalej zaś wobec sposobu przy. 
rządzenia potraw i jarzyn, który zabiia 
w nich witaminy Nie możemy przecie 
jeść m ęsa suszonego, ani pożerać dy
miącej wątroby, jak to robią eskirnosŁ 
Nie możemy też napychać si; surowemi 
ziemniakami, ani jarzynami. Przytenf 
nasz smak został już zbyt zdcprawę.wa. 
ny, abyśmy mogli wrócić dio kuchni na
turalnej. ;

Rozwiązanie tej kwestii jest zada. 
nśem fizjologów i chemików, którytr. w 
niedalekiej chyba przyszłości' uda się 
zbadać istotę witamin f wyodrębnić je 
tak, jak się dzisiaj izoiuj-e mikroskopij- 
aej w.elkcści bakterie lub zalążki.

Wtedy też będzie można realni; my. 
śleć o uwolnieniu MŁr.lśzniu ludzkiego 
od różnych chorób i o przedłużenia ży« 
cia ludzkiego.

Dwie ofiary
. wybuchu pocisku armatniego.

R ad k i, 5 maja. 
(cz) Dzisiaj rano znał J i i  w le- 

sie gminy Podwysokie, dwaj chłop
cy, synowie gospodarzy, Harasytn 
Feauś i Jan jaw orski pocisk ar- 
ma ni. Malcy przystąpili na miej
scu do rozbiórki pocisku. W czasie 
manipulacji, do której używali ka

mieni, uastąplł wytraca pocisku. 
Skutki eksplozji były straszliwe. 
Feduś został dosłownie rozerwany 
na części, Jaworski, w okropny 
sposób poraniony, znaleziony zo
s ta ł w godzinę po wypadku przez 
przechodzącego przez las robo
tnika.

H o p ia  p l f c e j  sio szfeoły
zginęła młoda dziewczyna.

(cb) Z niewyjaśnionych dotych
czas powodów wybuchł wczoraj 
o godz. 2 w nocy pożar w budyn
ku ruskiej szkoły ludowej w Czar- 
nuszowicach, koło Bitki sz!ache- 
ckiej. W budynku szkolnym znaj
dowało się prywatne mieszkanie 
nauczyciela Rudolfa Hawrycha. 
Ogień, n.espc strzelony na razie, 
ogarnął momentalnie wiązanie da
chowe i przerzucił się na drewnia
ne czyści.

W szyscy mieszkańcy szkoiy 
zdołał ujść cało z płonącego de
mu, z wyjątkiem służącej Hawry- 
>.ha, 17-ietniej Zofji Oudekówny, 
która w niewytłumaczony na razie

sposób zginęła w płomieniach.
Niezrozumiałą zagadkę, dlacze

go dziewczyna r.ie potrafiła uciec 
z płonącego domu, rozwiąże pra
wdopodobnie komisja sądow o-le 
karska, która dzisiaj przyjechała 
na miejsce wypadku z Winnik. 
Zwęglone zwłoki nieszczęśliwej za
bezpieczyła do przybycia komisji 
policja.

Ogień strawił dach szkoły, okna 
i drzwi; urządzenie szkolne i pry
watne meble Hawrvcha ocalały.

Na miejsce wyjechał ze Lwowa 
z powiatowej Komendy policji ko
m isarz Kiopiwsicki,

Przegląd prasy.
„Przegląd Wieczorny", oma

wiając akcję zamachową sowiec
kich zbrodniarzy w całej Europie, 
zaznacza, że organizacją całego ru
chu dywersyjnego, który dopbro 
w ostatnich czasach przybrał for
my realne, zajmowały się różne 
misje i dejegacje handlowe so
wieckie;

„Obcowanie -cywilizowanego 
świata z  3o)szewją wychodzi po
za okres ,,porozumień handlo
w y ch‘‘. któmrii czerwony carat 
łudził demokracje burżuazyjn=, 
aby umieścić swój azitatorski a- 
Parat w stolicach państw, nawią- 
zującychz Kremlem bezpośrednie 
stosunki. Rezultat tych porożu 
mień okazał si; żadnym, natu-

przegrodzony opszwym, pustym 
placem, który dawniej służy? do 
.turniejów i igrzysk rycerskich, c- 
groniny a wspaniały pałac Dar-el- 
Bhida z X.VIW. stulecia.

Nijgdyś obronna siedziba Sidi 
Mohameda Ren-Abd-AUacha, za- 
zamieniona obecni® na szkołę ofi - 
terską, dla synów szlachetnych 
rodów marokkańskich Obszerne 
podwórce, chłodne sale wykłado
we, cudnemi mozaikami 2dobnt, 
marmury, cn jksy , bazalty i alaba
s try  wianieją tu naokół.

Dziwne wrażenie robią mfj- 
jizdeńcy tamtejsi, . rozrośnięci p:.'- 
l.ad wjeb (przynajmriej eurepeiskj 
W francuskich mundurach, siedzą
cy  w szkolnych, małych ławkach 
nad podręcznikami taktyki i mu
sztry. Z pod kolorowych turba- 
ł ó w  wysiadają śniade twarze, mło
de lecz poważne, ocienione pierw
szym zarostem. Na widek nas 
wstają spokojnie, dumnie, prostują

głowy i założywszy ramiona na 
piersi, milcząco czekają aż wyj
dziemy, poczem znów zabierają się 
do swej pracy.

Pokoje ich mieszkalne urządzo
ne wprosi z orj-uUlnym przepy
chem j dtrwany i poduszki, mioisięż- 
r.e naczynia, stara ceńna broń, po
łyskujące od drogich kamieni sio
dła. T ojale im niesłychanego uro
ku cyzelowana mametanska archi
tektura gmachu i koronka rzeźb 
t:af ścianach i sufitach. Wszystko, 
prócz nauki szkolnej, prowadzony 
f.rzez francuskich oficerów, odby
t a  się na ziemi, a więc spani®, je
dzenie, s ;esty na matach w cieniu 
drzew itd. Kilkunastu z nich brało 
udział w szeregach armji francu
s k ą  w wielkiej wojnie. Tak przy
sposabia Francja swoich jan cza
rów.

miast ich technik? wyjaśniła, że 
,,koncesje" są ułuda, prawdą zaś 
jest szczery zamiar Sowietów, 
aby wyciągnąć od bankierów za
chodnich obfite pożyczki.

Gdy to się dostatecznie wyja
śniło okres „handlowy" był skoń 
czopy, rokowania mknęły wszę
dzie. Bolszewja znalazła się (po
zorni®/. w impasie, w rzeczywi
stości zaś wyciągnęła z „ukła
dów handlowych" te korzyść tak 
tyczna, że zmontowała maszynę 
organizacyjną i teraz puszcza ją 
w ruch. Spiski, zamachy i otwar
te wystąpienia bojówek w  kra- 
jaeji zachodnich trzeba zestawi£ 
z bezsilnością komunizmu w 
Polsce. .Wówczas okaże się, kto 
widział jasno, a kto był poinfor
mowany źle i postępował nieraz 
naiwni®, mimo, że z naszej stro
ny n[; zbrakło ifarmacji ani o,- 
strzeżeń \

...Robotnik’1 w artykule- pt. „Bu
dujmy" omawia sprawę rozbudo
wę miast, na pcjcfstawi| znowelizo
wanej ustawy p. Hausnćra, k+-ó,-a 
już uzyskała, jak -wpadcmo, zgodę 
Senatu, pożyczki dla miast na ten 
cel zapewnión*1 są ze strony Min. 
Skarbu, które przeznaczyło na ten

cel 100 mil jonów złotych % pożycz* 
l>i amerykańskiej. Kemu zaś mają 
być użyczone takie pożyczki i z 
jakiemi zastrzeżeniami, o tem wła
śnie mówi zakończenie artykułu;

^Magistraty i miejskie Komite
ty  rozbudowy winny stawiać 
Wtiioski udzielania pożyczek tyl
ko .takim budującym, którzy będą 
budować domy i mieszkania po
żądanego typu i k tó ^ y  dadzą 
gwarancie, śż domy te wybudo
wane z  pomocą środków publicz
nych, nie staną się podstawą 
spekulacji, w  razie zaś gdyby 
miały z  rak dotychczasowych 
właścicieli do innycn przecho
dzić, będą mogły być nabyte 
przez gminy, Ł

Budujmy! — to hasło najwa
żniejsze, ale ni® wystarczające; 
trzeba dodać: cudujmy tak, by 
,w mieście PO'skieir. mogli miesz
kać ludzie zdrowi i szczęśliwi", 

£N- - A ■

„Rzeczpospolita11 donosi z P a
ryża o podwójnej uroczystości, ja
ka się tam odbyła w dniu naszeso 
Święta Naruduwego:

„Dzień Święta Narodowego,
który poseł Chlapo,wski wybrał 
dla inauguiacii ambasady pol
skiej dal okazję całej ni; ma, 
D-asie tutejszej, z dziennikami 
,,Ma:in“ i ,,Temps“ na czele , yo. 
poświęcenia Polsce wybitnie op- 
chv.ralnych artykułów.

Dzi;nn'ki podnoszą kunsoliaa- 
Cj; finansową il polityczną p o l
ski, jej rezygnację z ostatniej ra
ty  pożyczki francuskiej i cenns 
dla Europy zbliżenie z Cze
chami.

P rzy  tej sposobności cytowa
ne są również stówa ministra 
Brianda, wypowiedziane do ko
respondenta „Times‘a“, że Pol
ska ma zupełne p>-awo do pre
tendowana do b y lu wielkiego 
mocarstwa".

Ciężki sędzia.
(4 ) Londyński sędzia Crawford, 

olbrzym wysokości blisko dwu
metrowej, posiada-też odpowieduii 
do wzrostu tusze. — Nic t^ż 'dziw
nego, że onegdaj załamało się p o d ' 
Gm krzesło, wytrzymujące t&n cię
żar już około 40 lat. Powaga sądu 
została przez ten wypadek narażo
na na szwank- Sędzia wniósł nie
zwłocznie do lorda kanclerza po
danie o sprawieni® wytrzymalsze
go krzesła. Prośbie te} stało się za
dość, Nazajutrz przyniesiono panu 
Crawfordowi wspaniałe masywne, 
suto ozdobione herbem królewskim 
— a co najważniejsze —j  jak zapc 
wniał zaiączony list lorda kancle
rza, uprz®dn:o wypróbowane i z'doi 
ne unieść ciężar siedmiu luazi.

 o—

Cziś K IN O  M A R Y S IE Ń K A  pl. Smolki 3  
PrillliSPa Uroczyste otwarcie ffBmiSPa
U n im ers^ fu  Hebrajs^fegowlspazo^mie
N a ja k tu a ln ie j s z e  z d ję c ia  z  P a le s ty n y  w 7. wielkich częściach 

B alfou r Weizm ann Sokołow.
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Zimna m en  w ry n ta e j stadni
uratow ała życie samobójcy.

Nocni z a j ś ć  pod lnrasfóm  r a n t s m
(—) W czoraj po północy post-s- 

runKcwy, patrolujący w Rynku, 
si>o,strz«sl siedzącego ma obramo
waniu cementowem basenu w po
bliżu ratusza jakiegoś młodzieńca, 
który indagowany co robi na tein 
.miejscu, opowiedział nieprawdsłpo- 
d'ob«4 wprost historii, która go 
tniała nocy spotkać. Młodzieniec 
ten nazwiskiem Stanisław Wasm- 
czyós»ki, Uczący lat 18, z zawodu 
kelner, pracujący w resmuracji 
swego stryja przy ul. Wałowej 
zeznał, że gdy po ukończeniu pr-i- 
y po godz. 10 wracał do domu na 

ulice Karafcka na rogu ul. Serb
skiej 1 Rynku napadło go trzech 
osobników, którzy poczęli go okła
dać pięściami po tw arzy i głowie, 
przeszukując mu, zarazem kieszenie.

Ro upływie kilku minut wycią
gnęli niU wspomniani osobnicy Z 
kieszeni marynarki portfel,, skąd 
zabrali mu 40 z i,  puczem chwy
cili go za ręce i nogi i rzucili do . 
basenu w Rynku. Ponieważ Wa- 
siuc7yński skutkiem otrzymanych 
uderzeń nie mogl o własnych si
łach y-ydcstać się z oa/senu, pozo
stał tam przez dłuższy czas opar
ty  o obmurowanie, poczem do- 
prero zauważony przez posfterun. 
kowego przy jego pomocy udał sitj 
aa pogotowie ratunkowe, gdzie s-j 
•patrzono.

Policja nje bardzo dawała wia
ry tętnu napadowi, a raczej przy
puszczała. że ma do czynienia z 
z  iakąś historją pijacką W toku 
dochodzeń przeprowadzonych prz^z* 
ekspozyturę okazaSo się, że Wa- 
SBUczyński napad na jego osobę 
sfingował, a właściwy stan rze> 
czy przedstawiał się następująco; 
Wróciwszy 'do domu o godzinę

Hrwawa arena.
7 to re a d o ró w  poran ionych  

przez byki.
Arena walki byków w Anduja- 

rze, w Hiszpanji, była w niedzielę 
Wielkanocną widownią za ść krwa
wych.

Oto, podczas odbywających się 
w dniu powyższym walk na tej a- 
renie byki przeznaczone na zabicie 
porttniły kolejno siedmiu toreado
rów, z których ieden odniósł rany 
śmiertelne, sześciu zaś innych 
cieikie. y

Wkońcu, z powodu braku to
readorów na miejscu, musiano 
widowisko przerwać.

Hi #8  lo H i ,
n iech a j w s tą p i do 2501

Irestanraejjł
JAKÓBA BISAHCA.wińillki

Kuchnia znakomita. 
Przekąski ciepłe i zimne. 
T r u n k i  z n a k o m i t e .  
Zabawa pierwszej, klasy.

później z obawy przed ojcem, 
który go r/a  to chciał bić, ucRkł 
przez parkan na ul- żółkiewska, 
skąd nasteonie udał się na Rynek. 
Tam przechadzał s ię  około dói go
dziny . poczerń czując wielki żal J j  
ojca, chciał popełnić samobójstwo

Dnia 2 maja przypadała dzie- 
iią ta  rocznica przełam ania frontu 
rosyjskiego pod Gorli ami w ów 
czesnej Galicji, a dzisiejszej Mało- 
polsce.

Była to bitwa niesłychanie wa
żna. Podważyła ona bowiem sta
nowisko rosyjskie nie tyika w sa
mej Gal.cji, skutkiem c e g o  już

d n ia  22  czerw ca 
odebrano wojskom rosyjskim Lwów, 
ale także zmusiła wojska rosyjskie 
do opuszczenia Królestwa, W ar
szawy i Wilna.

Jest interesującem, że w litera
turze wojskowej ausfrjackiei i nie
mieckiej panuje żywy spór, kto jest 
autorem tego planu wojskowego.

Niemcy p rzyp isuą  go sobie. 
Ówczesny szef sztabu armji nie
mieckiej, generał Falkenhayn u- 
trzymuje w swoich pamiętnikach, 
że to on opracow ał ów plan.

Natomiast
fe ld m a rsz a łe k  a u s tro -w ę g ie rsk i

W arszaw a , 5 maja. (W; Z No
wego Jorku donoszą: Wracaja^ca z 
Europy artystkę i lmową Połę N e
gri spotkała u wjazdu do poitu 
nowojorskiego niemiła przygoda. 
Artystka zapomniała zadeklarować 
urzędniko wi celnemu kilka koszto-

przcz utopienie się i wskoczył (jo 
basenu. jJq zakosztowaniu jednak 
zimnej wody uEarrał go strach 
wylazł z basenu z powrotem i u- 
s-iacł! na ocembrowaniu, gdzie go 
^potkał posterunkowy i zaprowa
dzi! do V korrusarjatu.

C on rad  von  H oetzendo rf
zarzuca swemu koi&Jze niemieckie
mu pop osiu kradzież tego pomy- 

e słu. Udowadnia on datam1!*!1 i fa- 
’ kłami, że to właśnie on pierwszy 

zakomunikował ów pian głównej 
komendz e niemieckiej i ku sw o 
jemu wielkiemu zdziwieniu w kibfa 
tygodni później dostał z owej g łó
wnej komendy plan przebicia fro.i- 
fii rosyjskiego pod Gorlicami jako 
gotowy plan niemiecki, choć wszy
stkie szczegóły były żywcem, sko- 
pjowane z jego planu.

Falkonhayn pozoctaw 'ł ten
z a rz u t k rad z ież y  pom ysłu  

i p la n u
Conrada bez odpow iedzi, aczkol
wiek jesi to zarzut barozc ciężki.

Ten epizod jest ilustracją, jedną 
zw .eiu , jak Niemcy zabiegali o to , 
by wszelka chwała wojenna spa
dła na nich i by tylko oni ucho
dzili za wielkich wodzów.

wnych pierścionków, za co nało
żono na nia dość d u vą grzywno. 
Nadto w walizie Poli Nogri znaie- 
zo n o  w czasie rewizji kiika bu
telek szampana, które skonfisko
wano i wylano do morza. Za to 
ukarano ją nową grzywną.

Z pobytu prof. Ossen- 
dowsliego we Lwawii.

Przynyła do nawegt miasta doskoL 
naiia ą-tysika-skrzypaczka, p. z Iwanow
skich OsspindowsKa, małżonka znakomi
tego gościa i towarzyszka jego podróży*. 
Podejmował ich wczoraj o goSz; 1 po- 
poł. w sali malinowej hotelu Oeorge a 
śniadarfcin Syndykat dziennikarzy pol
skich. Wzięli w niern udzia1 wiceprezy
dent miasta dr. Chlamtaaz wicekurator 
Ossolineum dr Dembowski, prezts Zw. 
Literatów trof. Wład. Ko©:ck'. prezer 
Kasyna i K "Ta ':t. dr. Hojnacki, Hterat 
Stan. Wasyiewski, prezes Iow . Dzienni
karzy Lashowniicki, prezydium Syndy
katu Dz.ennikarzv dr. Vogel reaaktoro- 
w e  Fryling i Rolle - oraz rec Kordys. 
Szereg przemówień rozpoczął dr. Vogel 
naszk:cowan.iem Zalet efeieł prof. Ossen^ 
drawskiego-. kto-c zdobyty mu porzyt- 
uość i rozgłos niotylko w  Kraju, ale i za
granicą i z! 'ły f  mu życzenie od dz-enni- 
karstwa l-wowskiego. Odpowiedział ła_ 
dnie prof. Or-ssndoiwski, zaznaczając, że 
pragnie być jedynie pisarzem polskim. 
Dr. Cidarrtacz w pięknem przemówieniu 
pedziękowat p Ossendowskłjmu imie
niem miasta za pamięć w  książce . Naj
wyższy I ot“. n lwowskich nnętaeh poi. 
skich. Red. Ru-lle wznriósf zdrowie p. Os. 
senddwskirj która pochiodz! z wschoj- 
nich kresów. a p, Dembowski, nawiązu
jąc d.i artystycznego zawodu nn' Ossen- 
dowskiej pił zdrowie harmonii małż-sń. 
sk.e: pp. Ossendcwskich. Red. Fryłing 
podniósł zasługi orOf! Ossendowskiego w 
pn pagandzie antyboizeiwidkiej, zagoń- 
czy? zaś szareg przemówień p Wasy- 
lewski tr-nsiem na związek nauk: z lite. 
ratura Ożywiona i zajmująca pogawęoę 
ka przciągnęła sie o,o godz. 5 pupci.

Sijmik holBjoi»v odbył 
doroczoy zjazd-

Wczoraj odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie Koła miej
scowego Związku pracown ków 
kolejowych w sali Sokoła II. Zgro
madzenie zagaił p. M, Dąbrowski, 
który w swzrn przemówieniu scha
rakteryzował . zialalr.ość Zarządu 
za rok 1924/25 poczem wybrano 
pi z wodniczącym zgromadzenia p. 
Józefa R.idnickiego, zast. naczeln-  
ka ruchu we Lwowie. Po udziele- 
n u abs lutcr/um ustępującemu V7y- 
( z a ło z i ,  wybrano komisję matkę, 
która ustaliła lisię prezydjum 
i członków Zarządu Koła, tudzież 
członków na Zjazd okręgowy i 
główny. Prezese n Koła Związku 
P. Z. K. wybrano p Adama Go- 
g ła, a zastępcą Lerzla Franciszka 
rewid. dyr. kol. Do Zarządu wy
brano 12 członków i 5 zastępców, 
trzech członków komisji rewizyj
nej, 21 delegatów na Zjazd okrę
gowy i 4 ra  Z azd główny.

Po1 ukończonych wyborach od
czytano rezolucję, odnoszącą się 
do najważniejsz>ch spraw kolejni
ctwa i pracowników, którą jedno
myślnie uchwalono.

Nowo w vbr:ny W ydz:ał z p. 
Gogolem i Lerzlem na czele daje 
zupeł ą gwarancję dzielnego i ucz
ciwego iastępywania interesów 
wszystkich warstw kolejowych. 

 o------

Międzynacoifuwy nandel
bronią.

Genewa, 5 maja. (Tel. G F ) Na 
wczoraiszem pierwszem popieczeniu mię 
dzynarodewei konferencja w sprawie 
handlu bronią i amunicją ukonstytuowa
no dw-ie koiwsie. jedną dla sprawdzenia! 
pełnomocnictw, a drug, /  regulaminową. 
Dq drugiej kcmisji zosta wybrany rów
nież między irnymi (teiegat polski mini
ster Morawski. - -

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

H H f  * '  U L .  C M O R A Ż C Z Y Z N Y  3 1

W W U t i  T 1 1 Y A Y A .
Przyjmuje 

wszelkie roboty 

wchodzące 

h zakres

tan io

W

Posiada 
wielki wybir 

pism

IN T R O L IG A T O R N IA

i.ustracyjne

najnowszigo
typo

i  l i i i  M \  plilt IlilS PD3 M m l
Sp6r austrjacko niemiecki.

Rewizja walizy Poli Negri.
Pierścionki i szampan,

(Telefonem od naszego korerpcwidenta)'.



Nr. 7411 JBAZETA PORANNA** z dnia 7 maja 1925 St r .9

DLA SMAKOSZY w kaidy piątek 
ryba po żydowsku. Kiełbasa pieczona 
wiejska i gorąca z  kapusta, świeża, 
bryndza majowa, wszystkie gatunki 
piwa z beczki i flaszek poleca Adam 
Kilanowicz, Sykstus ka 8. naprzeć w ul. 
Szajnochy. 2008

HOTEL EUROPEJSKI (Plac Marecki).
Przyjechali 4. maja 3925.

Zubrzycki Antoni dyr. dóbr z Miku. 
linieć; Wolkowrld Stanisław, przem. z 
Krakcwa; Weżsteśn Kaawi, przfem. z Kra
kowa; Krimmer Mar ja, żona dyr. z Sit
kowa; Sckura Jędrzej, protf. som. z  Sam 
bc-ra; Ks. Kaniek Jan. z Magierowa; 
Mykiece] Jerzy, przemysł, z  Bitkowa; 
Solańsk; Fryderyk dyrektor z Bielska; 
Inż. Suchecki KaE&mierz z Sieniawy; 
Olszewski Adam, obyw. ze Stanisławo- 
wa; Gener. Kmżlewski Józei z Lucka; 
Dr Guther Kai-oł, obyw. z Czerno wlec; 
Dr. Gutherz Kar-oJ obyiw. z  Czernie wiec; 
Major Grzebień Bronisław z Równe goi 
Hrabal Jan, przem. z Ołomuńca.

 o -------
TEATR WIELKI
Środa 6 btn „Maskarada na podda.

rziu".   —
Czwandk 7 bm. „Gasaaiova".
Piątek 8 bm. , Don Juan Tenorio" 

(Gość. występ J. Węgrzyna).
Sobota 9 bm & 3 popoł. „Pan'e ko

chanku 11 (przedstawienie dla młodzieży
szkolne:).----------------------- ----------

Sobota' 9. bm. o 7.30 wiera. , Księż- 
n czka czardasz" (gość. występ L. 
Messal).

Niedziela 10. bm. o 3 pep: ,.Ha'ka“ 
(ceny popu aiT.e)

Niedziela 10. bm. o 7.30 wlecz .Don 
Juan" gość. w ystęp J. Węgrzyna).

Pon'edziałe(k 11. bm. ..Księżniczka 
czardasza" (gość. występ L. Messal).

TEATR MAŁY.
Środa 6. bm , Wielka księżna I 

chłopiec hotelowy".
Czwartek 7. bm. „Wiełka księżna 1 

chłcpiec hotelowy".
Piątek S bm. ..Świt dzień i noc" (z 

pp. Dębicką i Orzechowskim).
Sonoita 9 bm. „Spadkobierca" 
Niedziela 10. bm. , Wielka księżna i 

chłopiec hotelowy" (po raz osiatnO.
Pcnedziałek 11. bm. „Spadkobierca" 

(po jaz. ostatni).
TEART NOWOŚCI
Środa fi. tin. „Hrabina Mari.*a'V 
Czwartek 7. bm. „Clo-clo”.
Piątek S. bm. „C!o-clo‘ .
Sobota 9. bm .Swit. dzień i noc** (z 

pp Lczińską j Hierowskim).
Niedziela 10. bm. „Clo-clo".
Poekdz. 11 bm. , Swit, dzień i noc" (z 

pp. Łozińską i Hierowstóm).
  o-------

Józef Węgrzyn, znakomity artysta, 
który w. piątek wystąpi poraź p erw szy  
w „Dem Juanie", przyjechał dc Lwowa 
i jest obecny na ostatnich próbach. Głó
wne tole w arcydziele Zonllii graią o- 
bok Węgrzyna pp. Zakrzyńska. Niemi- 
ry„z Wiiand, Hierowski, Lochman, Qliń 
ski i Zbrojcwski. Przepyszne dekoracje 
warszaiws^ego Teatru Narodowego pen 
dzla prof. Winc Drabika są ipż we 
Lwowie j odbyła ;ię już próba ich w y . 
stawienia Zapowiedź gościnnych w y
stępów Węgrzyna wywołała tak olbrzy
mie zainteresowanie, że już dz.ś ze 
wszystkich stron. Płyną zamówienia na 
bilety wstępu. Spodziewać się też nale
ży że wszystkie przedstawienia będa 
wysprzedane do ostatniego miejsca. jak 
ta  miało miejsce w Warszawie, Krako
wie i Pozi.aniu.

„Cnsanoya" Różyck ego. P:?kue dzie 
lo znanego jolskiego kompozytora spot
kała się u ras z gorącem przyjęciem pu. 
bliczności tak, że w iózyć mu można
dłuższy żywot. ------

 o-------
ZAWIADOMIENIF. Od ćz,iś ń bm. 

prd dyr. Fianćiszka Moszkowicza. po 
krótkiej pauzę znstął ponownie otwarty 
wytworny dano'ng w sali teatrzyku

Kot o dziesięciu ogonach
postrachem bandytów w Anglji.

O  Plagą czas6̂ ' powojennych 
(est rozwiclmożnienie się i niesły
chane rozwydrzenie szumowo 
miejskich i wiejskich. Ncżuwnl 
ctwo j napady rabunkowe w mie
ście, bandytyzm na wsi przepełnia
ją kronikę policyjną, a cała akcja 
' wytężona praca policji i sądow
nictwa nie może zapobiedz tozsz*- 
rzaniu się tego zfa.

Bo nożownik, rabuś czy sute- 
ner, bard i o mało robią sobie z kar, 
jakimi rozporządzą nasz kodeks. 
Areszt, więzienie mu nie straszne, 
zwłaszcza, gdy dostaje od kochan
ki t. zw. watówkę, to jest sukurs 
w pożywieniu.

Dlatego zaiste, aby zwalczyć ł* 
zło najeżałoby, aby nasza judyka- 
tura poszła za przykładem zagra

nicy, gdzie iak np. w Anglii nastą
pił

naw rót do kary cielesnej.
Obecnie w Anglji przywrócono 

dawniej stosowane narzędzia kary 
*. zw.

kota o dziesięciu ogonach.
Jest to bicz z 10-ciu rzemienny*, 

mi końcami Delikwentów obnaża 
się Jo pasa. przywiązuje do paią 
Poczem wymierza się im 20 ude
rzeń w pTecy.

Kara ta jest tale dotkliwą, że
większość hultajów omdlewa 

z bolu.
Ale też jest ona, jak się okazuj*, 
.inakoniitcm lekarstwem moralnem,
l.o raz obity, rzadko tylko staje 
s;ę recydywistą.

W arta byłoby i u nas jąć si ; 
tej metody icczniczej^ .

P o g rze b  o lb rzym a -
Zbudowano specjalną trumnę, bo ważył... 485 funtów.

Liitle Rock w stanie Ai"kanzas, 
w St. Zjednoczoiych, w szpitalu 
marynarki zmarł 51-letni Tomasz 
0 ’Hara, rodem z Chicago, weteran 
woji.y f lipińskiej. Hara był uwa
żany za najwyższego wziostem i 
najbardziej otyłego marynarza w 
Stanach Zjednoczonych, ważył bo
wiem 485 funtów i najwyższych 
mężczyzn przerastał o głowę. W 
składach nie znaleziono trumny

„Bagatela" (Lwów, Rejtana 3). Ulubio
na para ta iw ran a Marten i Ralf, oraz 
murzyn Sam-Salyano prolongowani No
wej światowej sław y pary taneczne 
wkrótce przybędą. Pierwszorzędna, kape
la iazz bard. Początek o godz. 10. w.ecz. 
Nowa dyrekcja zapewnia Szanownym  
P. i". Gościom wyfkrwiimtną lamilijną za
bawę. ręcząc że jedynym punktem zbór 
nym eleganckiego śwfaita stanie się -od 
dziś dancing w sali teatrzyku „Baga
tela".  2027

— — O-------
Posiedzenie Komitetu rozbudowy 

miasta odbędzfle się dnia 6. bm. (środa) 
o gtdiz. 7 wieczorem w sali posiedzeń 
Magósitratu.

Dzisiejszy odczyt p. Stanisława W a. 
s> Buskiego o Królu Stanisławie Augu
ście wzbudził zainteresowanie w sze . 
rokicli kołach naszego miasta. Przypom- 
mon.e społeczeństwu postaci ostatniego 
kióla j jego roli w epoce Sejmu -l-let. 
niego i Konstytucji Majowej jest toinbar. 
dziej na czasie, że n,v najbliższej przy
szłości stanic się aktualną sprawa spro. 
wadizenia do kraju zwłok Stanisława Au 
gusta których bolszewicy nie chcą prze 
chuwywać w podziemiach kościoła św. 
Katarzyny w Petersburgu' i1 grożą wy
rzuceniem ich do spólnego grobu.

Of>ara. W dniu 3. maja br. grono o . 
sób. korzystających z okien i balko
nów hotelu Europejskiego, zł i/y ło  na 
Tow. Szikioły Ludowej 30 zł. 53 gr. — 
Kwotę tę przesłaliśmy zarządowi TSL.

Onera jako dzieło odrodzenia. Pod 
tym tytułem wygłosi odczyt dr. Adam 
Sołh s w ,,/wiiązku Muzytoów-Pedago. 
Ków" dnia lf* maja br. w małej sali To. 
warzystwa muz. Początek o gedz. 5 pop.

Staraniem Tow. Mił. łez. Pol. odbę
dzie się w sobotę 9. bm. o tfodz, 19-ei 
w sali ILej Uniwersytetu odczyt dra 
Janowu pt. „O stopniowaniu w języku 
Polskim".

III. koncert symfoniczny lwowskich 
orkiestr wojskowych w  Ognisku ofice
rów. W sebotę dnia 9. bm o godz. 8 
wieczorem odbędzie się w  Ognisku Ofi
cerów przy ul. Fredry 1. 1 1«I konr
cert zespołu symfonicznego lwowskich

dla olbrzyma i musiano zbudować 
specjąną, wzmocnioną poprzeczną 
belką dla większej trwałości przy 
przenosinąch. Nie mniejszy kłopot 
byi z doborem karawanu. Skoń
czyło się na wielkim w„zie samo
chodowym, używanym do celów 
artyierji. Trumnę przywieziono aż 
nad mogiłę i po deskach opusz
czono w głąb wielkiej mogiły.

orkiestr wojskowych pod baitutą kapel, 
mistrza 2'6 pp. Anton.ago Szkouli. W  
programie odegranie uitwioraw W agner, 
Dyożaka. Bceihowena i Bacha. Po kon
cercie zebianie towiarzyskie, połączone 
z  tombolą i dancing. Zaproszenia wydaje 
kanceiaija Ggniska Ottcerów.

Dyrekcja I państwowego Seminarium 
nauczycielskiego żrfskmgo iim. Adama 
Asnyka we Lwowie zawiadamia, że eg
zamin dojrzałości w tutajszym zakładzie 
rozpocznie się 13. maja 1925. Kandydat
ki, które zostały dopuszczane do egza
min,u, zgłoszą się natychmiast w  dyrek
cji Zaidadu.

Nowy przystanek kolejo-wy. Prócz 
nowego przystanku kołejowegp „Tirżcie- 
niec" otwiera się na odcinku kolejowym 
Lwów—Pizemyś! jeszcze jeden nowy 
przystanek osobowy .Podgać". położo
ny między stacjami Chorośnica i Mtośei- 
ska, w  kiórym zatrzymywać się będą 
prawie wszystkie pociągi osobowe.

Objazd warszawskiego zespołu one. 
rowegc po Polsce. W tych dniach, .wy
jeżdża z Warszawy zespół opery pod 
kierownictwem dr. Wierzbickiego. Ze
spół ten zamierza objeżdżać rozmaite 
miasta Rzeczypospolitej.— — O-------

(—) Kury i kogut porzu • Jne przez 
złcd2 ieja, Wczoraj nad ranem na ul. 
Kleparowskiej zduważył posteirunkowy 
Masluk jakiegoś osobnika niosącego w o
rek. Na wiidok policjanta osobnik jvorek 
fen porzucał a sam zb'egł w kierunku1 
ul. Janowskiej. W worku tym zna’ezio- 
no 5 żywych kur i koguta, które zdepo
nowano w drugim komisariacie.

(—) Emerytowany nauczycie] przeje
chany pnzez wóz pocztowy. Woźnica 
pocztowy Jan Kołodziej w  przeieździe 
ul. Rutowskiego potracił Józefa Bazy- 
lowskiego, Ikrzącego lat 80, emeryt, nau
czyciela, zam. przy uł. Bilińskich w Za. 
kładzie dla starców, tak iż ten. upadł na 
bruk j złamał prawą nogę. Pogotowie 
ratunkowe po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy odwiozło go do szpitala powsz.

(—) Nagie zasłabniecie. Na ul. Kra
kowskiej zachorowała nagle wczoraj An 
na Modnieka. kierownezka pralni chemi
cznej przy ul. ZocTowskich 6. Lekarz

dyżurny Pugoto.yia ratunk. stwierdził, 
iż Miodnicka jest umysłowo chora i po
lecił ją odstawić do szpitala powsz.

(—) Poc’sk armatni na ul. Obwodo
wej. Komisariatów: VI, I^P. doniesiotio 
wczoraj, iż na ul. Obwodowej w pobli
żu realności !. 4 ieży pocJsk1 armatni. Za- 
w.adbmicno telefonicznie okr. zakład u_ 
zbrojenia z prośbą o zabranie pocisku.

(—) Włamanie i kradzieże Nieznany 
rprawca v» łamał si? ubiegłej nocy do 
kiosku inwalidzkiego u zbiegu ul. Isako- 
wicza i diogi Wóleckiej i skradł tam pe
wną ilość papierosów eg!pskich, oraz cu
kierki waitości 50 zł. — Zofia Halikowa 
zam. przy ul. Żn1 ńskiego 4 doniosła po
licji że podczas przeprowadzki- z ul, 
Pańskiej skradziono jej bunaę pedtóżną, 
wartości 150 zł.

(—) N'eszczęślłwe wypadki, Do 
szpitala powsz. przywieziono wczoraj 
Olefkriuka Piotra z Przyłbic paw. Jawo
rów. który podczas ścinania drzew w  
lesie odniósł ciężkie rany na głowie. —. 
Skutkiem własnej nieostrożności robotnik 
stolarski Jan Sawlkn wie fabryce W tor. 
nusa przy ul. Mickiewicza 22 doznał ska- ■ 
leczen-a ręki — Również przywieziono 
robotnika tartacznego z Krzywczyc Fr 
Ccrbusa'. który dozrał zranienia obu nóg 
piłą skufktem porwania gc- przez pas 
transmisyjny. —-—

(—) Niebezpieczny p’ekarz. Wolf 
Grossman, piekarz w Zamatrstyncrwće u- 
sifov/ał wczoraj na pl. Solskim w czasie 
sprzeczki przebić nożem posterunkowe
go Władysława Zaleskiego. Oddano go 
do aresztów policyjnych.

( —) Nagły zgon. Wczoraj wieczorem 
krawiec Bazyli bekunda lat 60, 2am. przy 
ul. Na Bajki 20, zmarł nagle. Zawezwa
ny lekarz dzielnicowy dr. Wernlfck; nie 
zdołał ustalić przyczyny śmierci i pole. 
ctł odstawić zwłoki do Instytutu medy
cyny spćiowej. ----------

Nauka Jazdy konnef dla pań i panów
odbywa się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sókola-Macierzy przy 
ul. Cetnenwsk ej pod kierunkiem facho
wego nauczycela.

  o -------
Zjazd koleżeński b. uczennic I. pań

stwowego semiri-ariiim vre L-wowfie ma
turzystek z roku 1900 odoęuzic się 31. 
maja br. w gmachu SeńEnasijium o go
dzinie 9-te] rano. !

Zgłoszenia przyjmuje siostra 2ulińska
Seminarium ul. Salkramentek 7- 2612

  o ------
Itups k ro ju  i s z y c ia  w Od

dzielę Techniczno-Przemysłowym  
Izby handlowej i Przemysłowej ul. 
Boularda 5, rozpoczyna się 4. b. m. 

Wpisy przyjmuje sie do 10. b. m.
2616

M  długo żyją lokomotyw;
W a g a  ty ch  o lb rzy m ó w  w ynosi 
o b ecn ie  145 ty sięcy  k ilo g ram ó w .

Według organu zawodowego 
maszynistów amerykańskich, „The 
National Engineerlng", średnia dłu
gość życia lokomotywy, zanim wy
cofana jest z obiegu, wynosi na 
linji kolejowej „Pensyivania Rail- 
road* 28.4 lat, a na kolei „Chica
go, Milwaukee and St. Paul Raił- 
road* 35 5 lat. Liczby, tyczące się 
wieku lokomotywy, nadesłane, do 
ledakcji powyższego organu przez 
inne koleje amerykańskie, leżą po
między obu wymienionemi liczba
mi krańcowemi.

O wzroście zaś wagi lokomo
tyw świadczą następujące dane:

Gdy w 1870 r. lokomotywy 
pociągów osobowych ważyły o- 
krągło po 30.000 kilogr., to wag? 
niektórych lokomotyw pociągów 
pośpiesznych, zbudowanych w 1920 
r. dochodziła do 128.000 kilogr. 
Lokomotywy towarowe z 1870 r*. 
ważyły po "4J.OOO kilogr., gdy tym
czasem ciężkie typy lokomotyw 
towarowych dosięgałv w 1920 r
145.000 kilogr.!
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Kącik dla Jt^ań.
KWIATY A KOBIETA.

Lwów, 6. maja.
‘ Gdy wiosna w najpiękniejszy ni 
miesiącu, maju, rozwija swe czary, 
szczególniej rodzaj niewieści raduje 
się  rozkwitem świata roślinnego, 
zachwyca się pięknem kwiatów 
i id  przedziwną wonią.

Rorównanie toabiety z kwiatem 
Jest już więcej niż oklepane, a jed
nakowoż nie można sobie niemal 
wyolb razie, jednej bez (drugiego 1 

.naodwrćt. Niema chyba kobr-ty, 
któ iaby nie kochata kwiatów, jak 
kteż i ie najcudniejsze z dzieci ziemi 
swoje źyori i rozwój zawdzięczają 
,w wysokiej mierze troskliwym 
atoniom kobiec^an i zdają się też 
kobiecie oawzajepmniać tklilwą mi
łością.

[ To też zap<=wne żadna z moich 
Czytelniczek nie zostanie obojętną, 
gdy zechcę z niemi dziś pomówić 
r.ieco o kwiatach,

i fT.e szczęśliwe śmiertelniczki,
. które posiadają własne* ogrody, 
wiedyą. żc maj to miesiąc najpra
cowitszy. W  ciągu maja trzeba 
przygotować ziemi: picd klomby 
i rozsadzić flance kwiatów letnich. 
Kłącze georsitij również poroz
dzielane poprzednio wyradza się 
t«raz w grunt.

Kwiaty, trzymane przez ziinę 
w wazonach dobrze jest również 
w  ciągu maja przesadzić do kiom 
bu w og,odzie, by  wzmocniły się 
pod wpływem powietrza i słońca.

Lecz to są rady 'dla tych, które 
oosiadaja ogród. A przecież ty ie 
kobiet w wćelkiem mieście jest po
zbawionych tej przyjemności. Mo
gą jedynie chować wątłe kwiaty 
w wazonach, lub przystroić miesz
kanie krótkotrwałymi ciętymi b u 
kietami, które więdną tak prędko, 
a kosztują tak 'drogo ..

A przecież każda z pań może 
posiadać swój wiasny, choćby mi
niaturowy ogródek, każda, która 
ma choć jedno okno pokojowe do 
dyspozycji...

Te z moich Czytelniczek, które 
byw ały zagranicą, przyznają mi, 
że w miastach, zwłas^ciza tjicmie- 
pksch. niema prawie domu, na któ

Feljetpn „Gai. Pnr.'‘ » d. 7 . 5. 1925.
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Inwazjo Maftrobów.
— Gdzie Zuzanna? — zapyta

łem zrazu.
— Niech się pan nie obawia 

jest, jest tu — odpowiedział.
Podniosłem się i ujrzałem moją 

narzeczoną, otoczoną inną grupą 
ludzi, leżącą na ziemi, w kącie, 
rozśwłeconym drugą lampką. Bu
dziła się właśnie z om dlenia: z 
ust jej padł ku mnie uśmiech 
przestmitny, poczem zaczęła nieu
stannie przywoływać ojca. Straci
łem przytomność poraź wtóry i do
piero silne ocblustanie mi twarzy 
zmoczoną płachtą przywróciło mi 
zmysły nanowo. Wtedy to, rozpa
trzywszy się dokładniej dokoła, 
poznałem, że znajdujemy się w ja
kimś gdyby krużganku, czy muro
wanym podkopie, długości 15—20 
metrów, a JZerokości około 3 me

Świecący zegar
(+ )  J<'dein 7. największych tea

trów w Chicago ,,Majestic“ w pro
wadził pożyteczną i interesującą 
nowość. Oto na wieży tego budyn
ku, stężającego na imponującą w y
sokość rhl pięter, umieszczono ol
brzymi zegai, sporządzony z sa
mych lampek clektr. tyTecz, zega: 
i. łonie fysącem  świateł i zdała wid 
ny  nad dachami ogromnego mia
sta, wskakuje godziny. Gdy pierw-

H :) Z Paryża donoszą o zgonie 
słynnego niegdyś artysty  opery pa 
ryskiej, później profesora konser 
watorjuro, Melch:ss?deca. Śpiewak 
ten, słynący swego czasu z iói ba
sowych wielkiego repertiuiu, od
znaczał się przytem niepospolitym 
?dowcipem. Starzec ten, zmarły nie
dawno w 82 roku życia, do ostat
niej chwili odznaczał się posodą 
ducha i zachcwal nienaruszony, 
piękny basowy głos- Wojna 19i4 r. 
zaskoczyła go w Gandawie gdzie 
bawi* u krewnych. Pewnegcr razu 
żołnierze niemieccy, snujący silę po 
ulicach,, ze zgrozą usłyszeli przez 
otwarte okno śpifewane wspania
łym basem idźwięki Marsylianki, 
Oburzeni, wtargnęli do wnętrza, 
fcy u k arać  ..prowokatora". Mel- 
chijsedec przyjął ich ze spokojnym

rym nie byłoby przy wszystkich 
oknach galeryjek ze skrzynkami 
kwiatowemi — a już wszystkie 
balkony są poprosili prawdziwy
mi1, wiszącymi ogrodami Semlra- 
midy.

To i3V,\vi«cenie domów zanrtonja 
prozę kamiennych rr.urów w uro
czą baśń  kwiatową.

Dlaczegóż my o tom opowiada
my sobie t^lko jak o jakiejś nic- 
ziszczalne- baśni? Czy kobieta pol
ska o tyle • subtelniejsza, o tyto 
bardziej .wrażliwsza od Niemki na 
pięknp w życiu, nie powtonaby toj

trów, którego wysokość zaledwie
0 jakie pół metra sięgała mi nad 
głowę.

Z jednej sirony, na prawo ode- 
mnie, podkop ten wychodził na 
zewnątrz, jak stwierdzić to mo
głem po świetle dziennem, przedo- 
stającem się poprzez sztaby kraty, 
umieszczonej w górnej części drzwi: 
z drugiej, na lewo, tonął gdzieś 
naraz w głębi, gubiąc się w ciem
nościach, z których nieustający 
szedł zgiełk, krzyk i lament. — 
Zgiełk ten przygłuszał nawet szum 
wody, przewalającej się gdzieś w 
tej ciemni; gdy milki na chwilę, 
słyszałem dokładnie ów poszum
1 chlupot. W yciągnąwszy zaś no
gę, zdrętwiałą w bezruchu, ude
rzyłem nią o coś twardego jakby 
szyna.

— Gdzie my jesteśmy ? — spy
tałem pana Serviat, który co tylko 
parę słów zwrócił w stronę stare
go, rycerskiego pancerza.

— U wejścia do kanału, drogi 
panie: wylot jego wychodzi na 
wybrzeża.

na wieży teatru.
szy dzwonek oznajmiła przedsta
wienie, zegar przybiera barwę zto- 
toną. co popędza spóźnionych wi
dzów do pośpiechu. Gdy kurtyna 
się podnosi, zegar zaczyna świecić 
czerwono, jakby dając znać: Już
zapóźno! Spóźnieni feościie mogą 
się pocieszyć w restauracji teatral
nej, _w khórej osobny dzwonek a- 
iarmuje jCii, że muga zdążyć przy
najmniej na drugi akt,

uśmiechem, wskaznjąc na rozłożo
ne na fortepianie nury:

— Jakio? panowie oburzacie 
się, ;2 śpiewam utwór je d n io  z 
\vasz3'ch największych kompozy
torów?.

Zdumieni Niemcy spojrzeli na 
nuty : Istoime, byia te słynna pieśń 
,D\vaj grenadierzy" Schumanna, w 
którą kompozytor wplótł melodią 
Marsylianki.

Zawstydzeni żołdacy wycofali 
się. bąkając przeproszenia. Naza
jutrz jednak zjawili się znowu, 
prosząc Melchissedeca, aby zaśpie
wał tę sama pieśń. I tak codziennie 
wobec coraz liczniejszego audyto
rium rozbrzmiewały zwycięskie 
dźwięki ir.arsylianki, słuchane z za
chwytem przez ,,zwycięzców".

raczej przewyższać w kulcie i kul- 
urr/e kwiatów?..-

Do pań naszyć!i naleiy rozwi
niecie tego kultu u nas w Polsce, 
W szakże tak niewiele trudu i ko
sztu potrzeba, aby zaopatrzyć ga- ! 
je ryjki okien i balkony mieszkań 
w skrzyneczki kwiatowe, a ra
dość z wybujania i rozrostu tych 
roślinek naszą ręką prowadzonych 
przewyższa je wielokrotnie.

A my kobiety, jesteśmy do tego 
przeinaczone, by wnieść piękno 
w prozę życia, być jego twórczy
niami i kapłankami. Nina.

Odpowiedź ta zorjentowała 
mnie ostatecznie. Zwiedziwszy w 
swoim czasie całą sieć linji pod
ziemnych tunelów Paryż , wiedzia
łem, że istnieją tam od miejsca 
do miejsca ciągnące się korytarze 
odpływowe ułatwiające oczyszcze
nie ś'uz i przewodów ściekowych. 
Nimi też wyprowadza się i łodzia
mi wywozi dalej co czas jakiś 
piaski, nagromadzone w przewo
dach kanałowych, któ ych osad 
silniejszy zasklepiłby je wreszcie. 
Nadto — są korytarze owe zara
zem pomocniczemi ujściami zbior
ników, któremi te ostatnie wypro- 
w d z a ą  ku Sekwanie nadm 'ar 
swe; zawartości, co jest niemałej 
wagi rzeczą, zwłaszcza w czasie 
ulewnych deszczów lub roztopów. 
W spomnienia te były mi teraz do
statecznym komeni arzem, tłóma- 
cząc wszystko, co widziałem w po
bliżu: i s abe światło małych lampek 
służbowych — i szyny, ciągnące 
się wzdłuż — i wagoniki, zajrzane 
tu i tam na szynach. Dziwnym 
zaś trafem, raczej zrządzeniem O-

Zataił dwu ludzi by po- 
siąść rower.

( + )  W Berlinie zaszedł wypa
dek podwójnego zabójstwa na dość 
osobliwem t le : Pewien 17-letni wy
rostek napadł na jadącego rowe
rem 15-letnią dziewczynę jadącą 
rowerem, poranił ją nożem, rower 
zabrał i uciekł. Gdy dziewczę z 
płaczem wróciwszy do domu opo
wiedziało o napadzie, jej brat i ku
zyn p ścili się na rowerach w po
goń za bandytą, którego dopadli 
na gościńcu. Na widok pogoni ra- 
buś momentalnie zatrzymał się, z 
nożem w ręku zaatakował! ścigają
cych a ciężko ich poraniwszy,; za
brał rower jednego z nich i uciekł. 
Obaj ranni wkrótce zmarli.

 o— " j
Z e  s p o r t u >

z  ZAGRANIC*. •
Ubiegła niedziela przyniosła sportow

com wiedeńskimi ,wielkie rozczarowanie. 
Zapowiedziane zawody miedzy państwo
we W ę g r y — Austrja,. kf&óaa uatozą ćo  
i(jii większych ab akcji sezonu, zostały 
odwołane z powodu deszczu, trwające
go od sobory. Nietylko powyższe spot
kania. ale • cały szereg innych zawo
dów nie doszedł uo skutku przez co 
szereg tcwarzystwi ponćóst cśężsą mate
rialna szk.ide. I tak: Spontkjub stracił 
efektywnie 25 milionów a. h., sprowa
dzając FIC. Wacker grat wprawdzie z 
Vdktorią /'iżkoy (1:1) mimo aepogody, 
jednak 200 widzów nie pokryło wszyst
kich wydatków, związanych z Imprezą.

Obok tych materialnych szkód po. 
niosła wudeóska pałka również i straty 
moralne. Wycieczka W aci do praskie.! 
Sparty zakończyła się porażKą w sto
sunku 4:2 (i.0;. Stary lew czeski zre
wanżował się za ponfccsioiią w Wiedniu 
fcięske i raz jeszczr- udowodni!, że jest 
na wlasnem boisku prawie nie do po
konania.

F'e lepiej powiodło sie Hakoaaowj w 
Zagrzebiu. W pierwszym dniu uzyskał 
on w zawodach z Gradjańsk:m zaledwie 
remisowy wyr.ik 0-0. a w drugim mu. 
sial sie przed gospodarzami ugjąr w 
stosunku 1.3. Na usprawiedliwienie Wie
deńczyków służyć może jedynie takt iż 
wystąpili oni do zawodów rewanżo
wych bez Waurleira, Nemesa : Guttman- 
na. u w fakcie gry utracii jeszcze Griia 
felda i Hossa.

Do powyższych niepowodzeń dołą- 
czyó wvpada jeszcze piątkową ktoskę 
Arna crów w Pradize. Zwycięzcą „fiole
towych* w  stosunku 2:0 był? S nar ta, 
której forma zdaje sie znajdować w sta- 
djum polepszenia. Tak waęc ubiegły ty-

patizności, rzuciliśmy się w nurty 
Sekwany tam właśnie, gdzie wylot 
tunelu umożliwił oca enie nam 
życia.

Oceniając jednak „komfort" i 
względne bezpieczeństwo naszego 
schronienia, nie mogłem nie lito
wać się nad biedakami, którzy, 
mniej faworyzowani przez losy, 
znalezTi przytułek w sim ym że rbior- 
niku, ciągnącym się w kierunku 
poprzecznym do naszego koryta
rza. Bolesne skargi, świadczące o 
ich udręce i rozgoryczeniu, docho
dziły mię nieprzerwanie. Znałem 
zaś na tyle ow oidalną budowę ta
kiego zbiornika, by uprzytomnić 
sobie, że biedni ci ludzie musza 
zostawać tam przyciśnięci do 
ś.ian , gniotąc się na wąskiej, ośli- 
złej platformie chodnika, który po
chyło obiegając zbiornik dokoła, 
tworzył ku środkowi rodzaj cem
browiny. Słabiuchna poręcz niewy
starczającą stanowiła ram ochronę 
przed upadnięciem w głąb.

C. d. n.

Dowcip śpiewaka.
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dzień nie przyniósł W!e<Hbwt wiele zau 
rów i adośa.

W BiiaŁp&^zoie panował spokój. Je
dyne spourame rws Bzowski? przyiuosio 
Zugloi zwyci^ytwo nad BTC. e j  spowo
do je spa-uek tego ostatniego do II- cj 
klasy. Z BTC. schodzi, do Il-ei klasy je
den z najstarszych i najzastuieńszycli 
klubów budapeszteńskich.

Pierwsza runda waJk o mistrzostwo 
Niemiec przyniosła ogromną sensacje w. 
postaci klęski, jaką poniósł mmburlkt 
H£V. od zachodni jiiemieck, eg j  Duis
burgu. \v ynik brzttn 2:1. Reszta wyni
ków przedstawia się jaw następuję Al. 
tor.a 9 i—'iittct.ia 4:2, Heriha ibsrlin)— 
V, f. B, (Królewiec) 3:2, IP c Niirne 
berg—Jena 2.0.

W Amstodamie pukuiiala Hrtandja.— 
Be'gję w stesunku 5:0! Zwycięstwo Ho- 
ler.diów którzy już do. pauzy prow adzi 
2:0, zupełnie zasłużone.

Mistrzostwo I, ligi angielskiej ukoń
czono ubiegłej soboty. Mistrzem i  os tał 
Huddersfieid Town, dalsze miejsca zajęli 
Westbromyich Albion i Boi ton Wan
dę rqrs.

¥
Najbliższe zawody. Sobota i niedziela 

sprowadzi do Lwowa doskonałą druży
nę wiedeńską W AC. Równocześnie go
ścić będzie we Lwowiie Jutrzenka (Kra
ków) i ptawdopodoiajfib Makkab, (Kra
ków).

Ogółno-Łłubowe zawady lekkoatle
tyczne Staraniem akcji lekkoatletycz
nej LKS. Pogoń Odbędą się w sobotę i 
niedzielę zawody lekkoatletyczne. Naje
ży się h  odrewać, że ozęśó zawodów  
odbędzie się podczas zawodów piłkar
skich, co umożliwi wKkzom zapoznanie 
się z tą piękna, gałęzią sportu.

Wiedeńskie koła sportowe stoją u 
progu wspaniałego pi ogram u. W czwar- 
tek spotka się SportUub z angielską 
drużyną Nait Countys. W sobotę gia  
Hafco-ah z Boi ton, Wandcrers. N. S.

Ż ycie  gospoaarcze .
Cło ivywozowe. Z dniem 20. kwiet

nia br. zawieszane została pobłaraKue 
cła w ywozow ego od m&iasy. Równo, 
cześnće podwyżs zono cło wywozowe na 
surowe skóiy c»c!ęce i zmieniono cło na 
■inne skóry surowe,

O"™

Giełdy obce.
G lI lu A  WlEDtŃSKA

Wiedeń, 5 mają. Warszawa 13Ś5I3 do 
13663, Zurycn 1371/, dolary 70b8b mat
ka n.iem. 16815 angStlslce 34 18, włoskie 
2909. szwajcarskie 13650, czeskie 209954.

Akcie: Karpaty 128, Galicja 1C15, 
Schcdiiica 154, Siersza 45500 Bank Ma 
ł /polski —.—, Bank Hipoteczny 7100. 
Kompas 16000. G< leszów 405, Lumen 
5600 Nafta 145, Mraznaca 42 do 43 Bro
wary Uwawskie 109. -

G1FŁD4 ZURYCHSKA. '
Zurych, 5 maia. Końcowe). Paryż 

27.10, Londyn 25.0954, N Jork 5172. Bel 
gia 26 25 W fooiy 21.22. Hiszpan1 a 75 75 
Holandia 207.85, Berta 123.2, Wiedeń 
72180, Pztcl holm 138.50 Oski 87.50, Ko
penhaga 97.20. Sofa 37754, Prag a 15.33:4 
Warszawa 9945, Budapeszt 072.-5 Biało- 
gród 8 35. Ateny 9.65, Konstantynopol 
2-70, Bukareszt 2.40, Helsingfors 13,05, 
Buenos Aires 200.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ów, 4 maja.
Na dzisiejszej przeć giełdzie zno

wu tylKO 5 transakcji po kursach

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 5 maja 1925.

Wartość Dywidenda 5 maja
nomin. 1923 1924 Akcje płacą ż^daja 4 r ry O Cl TII <5libalĘ, J

Mkp. Mir litoponem bieżącym ?) er zł i er

280 140 Bauk Związkowy _ i _ ... _
280 130 15000 - • Bank hipoteczny. — 49 — 51 0*50

I00G 50J —i Baulc bandl. pozo. ■ — — — —
280 lfL 2800 Bank Ke -ercjal.. — — — ' —
280 14l> 5frtJ barK Małopolski. — — — — —
280 140 28UU Bank powsz. kred. — — — — . —
280 130 r w o Bank rnr nryslow. — 25 — 27 C'26

1000 — — Bank Rolniczy. . — — — — —
280 84 15000 Bauk Ziem. zred. — 13 — 16 0-14 0*15
280 84 _ Bank Zemelny . . — — — — —

1000 600 100000 Zw. Sp.Z. wPoz. . — — — —
500 —. 5000 AgrocYemia . .  . — — — — —

J000 650 — Bracia Biskupscy — — — — —
500 200*' _ Browary .  .  .  • 7 35 7 60 7-45-7-53

1000 3000 25 gr Cnedoijw .  . 3 75 3 85 3*80
1000 2000 60 gr Chybie . . . . . — — — — —
1000 800 30000 Cegielski . . . . — — —■ — 040
1000 1200 20,jO Ćmielów . . . . — 39 — 41 —

— — Fabf. Laiumotyw — — — — —
140 14000 140 G a fo ta ............... — 34 — 37 0*35—0*36
140 800 — Galicja . . . . . — — — —. —

1000 _ — Oazoilua . . . . 1 50 1 70 1-55-4*65
140 600 — Górka.................... — — — — —
140 18000 — Karpallt . .  .  .  . :— — — — —
280 200 6000 Krakus — — — — —

5000 15000 — Marynin................ — — — —. —
■ 1000 300 10500 Niemojowski . . — 53 — 56 0-54-0-55

— — — , Nitrat* Zakt. cii. — — : — — —
1D00 4000 — Oikos ................... — -- — — —
500 750 ‘ 4-gr i arowozy . . . . — 65 ■ — 68 0*66—0-67
500 200 1000 Pezet . . . . . . — — — — — .
350 175 — Pocisk . . . . . — — — — —w

1000 500 7550 Pokucie . . . . . — — — — _
500 350 20000 Polska na ta . . . — — — —
500 400 — Polskie Tow, Bnd. — — i— — —

10000 2500 — PuŁęga . . . . . — 1 — — —
140 280 — Rakszawa . . . . — —w — . —
500 300 360 Rotau Złe w w  . . — — — — —
200 14u — Siersza etektr. . . - — — — —
140 300 —- Si ren  górn. . . — —• — —
280 7Ju — Spół. Wydawnicza — — — — —

1000 — 1800 T e h a te ................ — •_ _
700 700 20000 T e p e g e ................ — . _ — — —

100C 350 — Tespy - ................ 4 65 4 75 4*70
140 280 — Trzebinia . . . . — _ _
500 1000 — Ursus . . . . . . _ _ *- —

1000 107u — Zieleniewski . . . 11 10 11 45 11-2*—U 30
14C Ś0 — Impex . . . . . . _ — — — —*
500 200 3500 Polski Glob .  . . — — — — a—

1000 bżO 45000 Poibal . . . . . — — — — _
1000 210 — Poisot.................... — — — —
140 240 4b0u Tohan. . . . . . — — — — —
600 300 — W a » e l ............... — — — — —
■ — koi. Hurtownia 3. A. — — — —

naogół utrzymanych. Tylkc Jaworz
no obniż iy się na 13' 10 z pow o
du braku odbiorców mimo pe
wnych wirdomości c 2 zł. dywi
dendzie. Gazy zachodnie 2‘0). Ol
kusz (‘*95, Radziwiił 1 6 0 . K upiono  
nadfo pożyczkę doi. 6°/0 po 2 9 ).

Na targu akcji kołowanych nadal 
słabe zainteresowanie. — Cokolwiek 
poprawił się kurs akcji Zieleniew- 
skego (1130), obniżyły się zaś 
a!c;e Gazoiiny 1*55 i Tespów 4 70, 
wczoraj 5'C0

Inne pap ery bez zmiany, noto
wano Browary 7’45—7'50, Chodo- 
rów 3‘80, G.dotę 0*35—0*36, Foro- 
wozy 0 66 —0 67, Ćmielów 0-40, B, 
Hipo'ecziiy 0'50, Przemysłowy 0 ‘26, 
Ziem. Kred. 0 13—0*15 Tendencja 
utrzymana. Usposobieniewyczekujące.

OBROTY W AKCJACH.
Lw ów , 5 maja.

H poteczny 0 50, Przemysłowy 
0-26, Z. B. K. 0-14, 015. Browary 
7 50, 7 45 Chodorów 3’80, Ćmie
lów 0 40, Gafota 035  036, Gazo- 
1<na 165, i _60, 155, Niemojowski 
0 55, 054, Parowozy 067, 0*66, 
Tespy 4‘70, Zieleniewski 1P25, 
11*30. Poż. dolarowa 290.

OBROTY" W AKCJACH M ”* V  
TOWANYCHL

LWÓW, 5 maja.
Gazy zacbodnie 2 00. Jaworzno 

(25) 13'1G. Olkusz 0'95. Radziwiłł 
1*60, PozyczKa do!ar. 6% 2*90.

Giełda zbożowa.
Lw ów, 5.. maja.

W obrocie pozagiełdowym trans- 
akcie w życie krajowem oraz w o- 
wsie i kukurudzy rumuńskiej pro
weniencji, Ziemniaki jadalne oraz 
sadzonki poszukiwane przy słabej 
podaży Tendencja utrzymana. Uspo
sobienie spokojne,

Obroty prywatne.
Lw ów , 6 maja.

Dziś tendencja chwie na. Obrót 
średni.

Dolary amar. 5*18 do 5*18 
doi kanadyjskie 5*15 do 5“l 5 ’/4, 
korony czeskie 0*15 V* do (M51;,, 
leje 0*021/4 do 0*02% , franki franc. 
027 do 0-271/,, frant szwajcarski 
10C 00 do 101-00, funty szfeft 27-60 
do 24*70, Ruble a 500' a 100 
za I tys. 3*00 zł* do 0 00 zf.

0 0 0  do 0-00 zł. 
stare za 1 qii. 
korony aistr. za

drobno za 1 tys. 
niemieckie tys.
OOC do 0 00 gu,
tys. 010  do 0*00 ge.

Złoto: 20 kor. 2W 5 3o 2P85, 
20 frank, 19 70 do 19 80, 20 m jru  
24 75 do 24 85 10 rubli 2 6 9 )4 0
27 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0-43 — 0*43 */,, 
5 - kor. austr. 2 27—2-28. floreny 
1*16—1*18, srebr ruble 1-80.— 1*84 
Kopiejki za rubel 0 80—0-82.

OGŁOSZENIA.

t Posatfy i praca 1
BIFGŁA MASZYNISTKA ucwzukujr po

południowego zajęcia. Zgłoszenia do 
Administracji ..Gazety P-jrannef pod 
„Remington". 2610

AKWIZYTOR z działu żywnościowego  
dobrze wprowadźmy, poszukiwany. 
Zgłoszenia do Administracji „Gazety 
Ptrałtne:'- pud A. C.___________ 2592-2

WAŻNE DLA PROWINCJI. Poważne 
biuro informacyjne reflektuje r.a zdol
nych korespondentów (sprawozdaw
ców) w całej Małopołsce, obznaion.io 
nych dokładnie z bandlowo-kredyito. 
v/ymi stosunkami wśród miejscowych 
kupców. Najchętniej urzędników no- 
taijainycb bankowych łub asekura
cyjnych. Warunki korzystne. Listo.

- wne- zgroszenia do Administracji „Ga
zety Porannej" pod „Pouine1* 2579

BIURO NIEMCTYNOWSKIEJ, LWOW. 
plac Akademicki 3. Telefon 1361, poleca 
zdolne siły nauczycielskie, kancelaryj
ne, handlowe, Fiancuski, N«emki pie
lęgniarki niemowląt, froeblauki. za_ 
rządczynie, kuchmistrzów, cukierni
ków. kucharki, lokaji, służbę wszyst
kich zawodów, oficjalistów, rołnycti. la- 
sowyoh. 2533-3

I Kupno, sprzeoaż, zamiana1
MŁYN m otoiowy roporwy, z budynkami, 

składem drzewa i węgja w mśeście po- 
iwsatowcm sprzeda Tub- wydzierżawi 
Ajencja . Celeritas" Lwów, Jagielloń. 
akia 17.    2624

DOMY, wille, wszelkie nirauebanośa 
Kupnc—sprzedażz z ałatwJa Agencja 
„Celeritas-' Lwów. Jagiellońska 17. ^

 —______________________  2625

WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa
bryki! motocykli i rowerów Ruuge-

Whitworłh zawiadamia swoich klijemów
0 nadejściu transpont rowerów. ,.Cy- 
riecar". Rou.anowicza 9. 2620

S a m o c h ó d  MATHIS 6/15 HP.
dwuosobowy sportowego typu, na gu
mach balonowych, oświetlenie star. 
!er elektryczne, maro używany sprze
da za 700 dolarów „CYCLECAR" Ro
mano wiozą 9. ,62!

ROWEP „Waffeirad“, charmenja dwu- 
rzędówka i inne 'zeazy tanlb do sprze
dania. Wiadomość Kochanowskiego 89, 
L. Bryliński, od 2 —5 pop. 2603

400 SĄŻNI GR5 NTU, nadającego się i**! 
budowę wdli. sanaicorjrun, zakładu 
naukowego, okolica ibrku Kilińskiego 
do sprzedanła.\Viadomość ,Wagiiewioza 
5. II. piętro lewo. 2570.3

U n n i l  garnitury, firanKl, dywany, chodniki,
l lH l  I  kołdry, materace, poduszki, materje

1 i — m eblowe — poleca najtan ie j
1717 9|7IR|li|9|7l LW JW , UL. KOPERNIKA L.hflZ., uMDinOIM tylko uitprzeclw Szliowrona.

Pościel przerabia w jednym  dniu. 2284

FALOM I syptatnia mstft: niowa jadalnia 
dębowa, pokój męskt 2 fotele i kanap
ka, sofa patsntoiwr-, 6 krzeseł palisan
drowych i serwamtka do sprzedania: 
Chorążczyzny 29, Matwijowski. 2558-3

I Mieszkania, lokale, sklepy
POKÓJ na biuro w  śródmieściu' poszu

kuję. Zgłoszenia pod „Korzystne'4 do 
Adm. 2605.3

KUPIĘ unządzeme biurowe, jak: totoe  
kluborwe, maszynę do pasania, biurka1 i 
szafy. Zgłoszenia pod .BiUirtc- do Ge
neralnej Ekspadycłi Ogłoszeń M. T, 
Krzyśz}*o#( swiirz. Lwóyr Bte-pwskrego 
6 I. o. W Tobabatiku. 2593-3

POSZUKUJĘ pokoju przyzwoici! irme. 
btowanego z .liekrenubicen weiśncia 
spokojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 z ł. m iesięczn ie . Ł ask a 
w e oferty proszę składać do Admini
stracji Gazety Porannej *— Senatorska! 
6. poc; T. K.________  5̂24

DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD
MIEŚCIU poszukuje się< Zglossenti. 
Adm. SenatrrjJf* 6. ________mamm

POSZUKl’JF 3—' pokojowe mśęszkanię 
z komforiem orzy id. L iiona Sapiehy 
W okolicy techmki dla lekarza, Oferty 
pod , S. S.“ Biuro dzienników Sche-
wirn Dn C“l* HuiiCmsano



. Str. 12 „GAZETA PORANNA* z dnia 7 maja 192=:, N r  7411

LOKAL PRZE M )SŁOWY 5 ubtkacyj w  
c,iitium miasta wynajuffb Ajencja, 

• -Chorążczyzna 27. Telefon 16-22. 2611.4

I Rozmaito

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiona kartę odro
czenia wystawioną przez PKU. Lwów- 
miasto na nazwisko: Stanisław So
snowski ur. w  r. 1*03 w Rzeszowie.

—    2626

PŁASZCZE LABORATORYJNE, prv
diowniki bluzy białe garnitury robot 
nicze etc. poleca Szwalnia bielizn^ 
Gustaw Szbjr.a, Lwów, Trzociego Ma. 
ja 10. Dla zamiejscowych een.y i próbki 
bezpłatnie. 2499-4

FORTEPi ANY. P'anlna. fisnarmoni;. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji, lwów . 
Kopernika 16. lei. 26— ,5. K. Kaim i 
Syn. 1966-60

PRZERÓBKI KAPELUSZY wykonuje 
moctaie, tanio Topoimcka Kc.pemiLa 1.

2577

L1CYTACIA z pawcuu działów domu 
.we I.wowfe Akademicka 20 droga ©- 
fert pisemnych do Towarzystwa Kre
dytowego Miejskiego, Poznań pl. Wol
ności, 14. Najniższa cena iovnowar_  
tość cs.ei.m ajoe tysięcy dolarów, 
O e ść  ceny najwyżej 1.3 może pozo
stać ta  hipotece przeiz trzy względnie 
sześć miesięcy za oprocentowaniem 24 
rocznie. Dom obejrzeć można za po

rozumieniem się z admiiśstraioren. Roz 
patrzenie ofert nastąpi 15. maja 1925. 
Kontrakt zawarty bidzie we Lwowie.

____________________________ 2609—3

b o r t y  KAPELUSZOWE w różnych 
kolorach i materiał do wyrobu ko
szyczków, i bom Dornie; ek d!o nabycia, 
ul. Kraszewskiego 1, 1. 11. Pisareko- 
wa 26032

KAMIEŃ sin.y i zielony dc bejcowania 
pszenicy dostarcza „Pion“ Lwów, uli. 
ca Lwowska 48. — — 2505-5

AGREGATY elektryczne 80 r 30 koni do 
oświetlenia zdrojowisk, miasteczek itp. 
dostarczy Pion, Lwów, Lwowska 4L 

-------------   2506-5

PENSJONATY — SANAFORJA — 
LETNISKA 

— najkorzystniej —
zaopatrują s :ę w  doborowej jakości ka
wę surową i paloną, herbaóc, ryż, cze
koladę makaron, powidetka, świece,

mydło i t  p. 
w HURTOM'Ml KOI ONJALNEJ S. A. 

Lwów, KI. Tańskie] 3. Tel. 7—14.
. Cennik na żąttamie. 2273.i0

HERW dZORZĘDNY PENSJONAT

.,Pdgoń“ w Rymanourie-̂ droju
z nowoumeblowanymi pokojami i domową 
kuchnią po cenach bardzo przystępnych 
poleca od 15- maja b. r. Helena Pro- 
ulowa, Sanobę Jagiellońska, 2618

„Popierajcie Polskie Wydawnictwa"- 
IVa. s e z o n  l o t n i  !

Bogaty komplet wzorów do haftów 
ł f f i a  2 0  z i p .  2,91

Wysyłka t y lk o  za zaliczką pocztową. 
F.wow, Ochronek 4&  „Wanda*.

M m  i I i i p i  eleittr.
2331 ł f Y f t t  Ó M 1 A :

I n ż .  a. J A S T R Z Ę B S K I
Kraków, Sławkowska 30. Tei. 2048.
ÓW llustr. cennik za nadesł 1 zł- "90

DersoniiKie
Wasze obaitle!

'r  Człowiek praktyczny i rozsądny wie, co 
So z .aczy bersonować. O to na wszystkich buci
kach przymocować obcasy i zelówki gnrni'* 

\ w e „B e rso  .i44* „Berson“ nie jest mod-% k tóra 
'■ nazajutrz znika, ale ulepszeniem obuwia dla
■ zdrowia nieodzownetu. B ez „ B e r so n a 44 nic 
i można się obyć, podobnie jak bez zegarka. L. y -
■ wając „ B e r s o n a 44 oszczędzacie pozatem swe 
i grosze i K in u  ecie zdrowie. Oszczędność polega 
i na tern, ze o b c a s y  i z e ló w k i  g u m o w e  
/ „ B e r s o n 44 są  przynajmniej trzy  razy trwalsze 
; niż skóra, tak , że w ydatki w asze na napraw ę i  

/  sprawianie obuwia znacznie się zmniejszaj \  
y jed n a  próba W as o tern przekona. Przy nosze ńu

J I m w m  * odczujecie również miłe dziaL /re 
\ ł i” eiało, szczególnie na .lerwy. Wpływ ten  jest 
1 w yn 'L  m elastyczności obcasów i zelówek  
gumowych „Benon44 zapcoiegającym w it r  « 
śnieniem  ciała podczas chodzenia, a  tern samem 

- osuw a zmęczenie i znużenie, w  przeciwieństwie 
do  tw ardych obcasów i zelówek ze skóry.

B E R S O M
no si sfę p rz y je m n ie  i je st tań
s z y m  i t rw a ls z y m  o d  sk ó ry.

C o f a
Diesel
Od S KMb
Em iniittm

HiBł-awodny puch
eony

Generalny it s t .  na 
Pol skę

„Wulkan"
Sp. z o. p. Lwów, 
Pasaż Mikolascha. 

Tel. 115.

INSEHIDOE 
» w mmi FORaiHIEJ

KĄTOMIERZE
S T A N IS Ł A W  A b L

L e g io n ó w  11 . 1809

Letnisko HAfkuliczyn.
Z dniem 15. maj? Rei ) a n r a c j a  
T o m u l i  zostaje prowadzoną przez 
p i e r w s z o r z ę d n y c h  lachowców 

Lwowskich.
Jw uch ik .a  d o n o r o w a .  — B n f e ł  

o b f ie ie  z a o p a t r z o n y .  260S

MASZYNY do SZY CiA
najnowszych sy
stemów, części 

, skład, tychże, 
p r z y b o r y  do 
irawieczyzny i 
do robót tęcz- 

nych poleca a
tL MALIM0N

Skład m aszyn  
do szycia  

Lwów, Wałowali 
przyjmuje rówriież maszyny do napraw;.

Z a k ł a d  d e k i  t y  s t y c z n y

Dra M. WIKTORA
F la c  A k a d e m ic k i 1. 2313

nowe, typu
„ % h e k ((PŁUGI

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „ P IO N " , Lwów, 

Lwowska 48- Tel 4-76. 1965

-  M A SZYN A  
DRUKARSKA
z fabryki w Augsbu-gu, 
format 57/84, w bardzo do* 
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na kor&ę, zara* 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O  M “

L

Lw ów. L w ow sk a  4 8 .

..................
Teł. 4-76.

K o k s  P o n a ł ł o ^ ' .
najlepszej jakości, zawartości p o n iż e j  1 °/{ p o p i o ł u  

w większych ilościach na korzystnym  waiunkach do sprzedania. Do
równuje jakością najlepszym sortom koksu czeskiego. Zdalny do kalo
ryferów i celów kuziennych. Na żądanie wysyła się próbki. Zgłoszenia 

pod „ f i o k i  P o n a f to w y "  do Administracji. 2568

Porcelana stołowa l b I b I M c I n l
Fabryk? porcelany w ĆMIELOWIE 2517 

hurtownie na składzie: w e  L w o w ie , n l .  K y K & ln sk a  1 0 .
Reprezent. fabryki: „ S P O Ł E M * ,  3-go Maja 1 9 .— Tel. 548.

łl GŁOSZENIE.
Z dniem 1. września b. r. otwartem zostanie koncesjonowane pry

watne Seminarium nauczycielsKie koedukacyjne (męskie i żeńskie) z klasą 
przygoL wawczą i pierwszym ku-sem w Cieszanowie (stacja kol. Lubaczów).

Wpisy do zakładu odbędą s ę  w dniach od 29. czerwca do 1. lipca 
i 29. i 30. sierpnia b. r.; w tych s mych dniach odbędą się egzamina wstępne.

W pisowe wynosi 10 zł., zaś taksa egzaminacyjna 5 z ł, którą w razie 
niezdania egzam inu'zwraca się.

Przy Seminarjutn zostaje otwartym internat dla uczennic z pomie
szczeniem na razie d ’a 20 uczennic z całem utrzymaniem.

Podania o przyjęcie do semiuarjuir i do internatu należy wnosić 
ustnie lub pisemnie na ręce pr^zisa komitetu seminarjalńego Dra Kazi. 
mierzą Zaleskiego w Cieszanowie.

Cieszanów, dnia 1. maja 1?25. ’ Prezes komitetu:
3585 D r .  Z a le t ,k i .

L. 6/25.

Konkurs.
Cieszanów, dnia 1. maja 1925.

Dyrekcja kom es pryw. Seminarium nauczycielskiego koeduka
cyjnego w Cieszanowie (województwo lwowskie) rozpisuje niniej- 

szem  konkurs na posadę nauczycieli:
a) m a te m a ty k i i f iz y k i ,
b) języka polskiego i historji.
Do posady tej przywiązane są pobory -służbowe równe poborom nauczycie.- 

skim w Zakładach państwowych /a  przepisaną iiość godzin nauki — prócz tych 
wynagrodzenie wedle umowy za inne czynności wychowawcze.

Podania należycie udokumentowane o nadanie posady wnosić należy na ręce 
Dvrekcii zakładu do dnia I. lipca b. r. Pierwszen< w o w  uzyskaniu noaady będą 
miały sijr z petnemi kwalifikacjami i odbytą praktyką nauczycielską.

Porryeszkanie zapewnione.
25 6 I a y r e k c j a .

GENY H B Ł 0 6 Z E A .
Za iw tou  ł-wpaltowy nStaMbuny 

tr-rt 30 n n )  ogłoszenia zwykle tą 
M atem 13 rr« ra wtersz 1-szpalt, adR* 
mer-osry 4awr. 60 mm.) nadesłane l no* 
krotag! M ar., za w tem  1-szpalt, ntó- 
metrowy fezer. 60 mm.)' po ta«wte»

paski I k *«*t' na stronach tekatowycłi 
36 er* za wtersz 1-szpalt. mniuetrpm]

. (0 mm.) w tekście (k x  A*, re
pertuar, dział ritciornlczny ttd.) 41 zr„ 
za w tem  1-szpalt milimetrowy (ssec. 
60 mm.) na pierwsze! .tronte W t r ,  
drobne orloszcnU za słowo 4 gr„ dro

bne ogłoszenie kupno I sprzedał sta
wo f  gr„ drobne ogłoszenia matrymo- 
ł.. tac, korespondencie on  v no zai ua 
v n  12 <i-> dla pofrzehuiacjch pracfi WK 
P« ady 4 gr„ cala -strona oglc szemowi 
28S zł. poL, cadr strona tekstowa. 4M 
x>. poi.. lała strcrih pod nagłówkiem

Ył^za] STO zL. poL —• Oftoszenla cm 
utesooue 30* droższe, <— CMpowte 
ńdalncaci za termmowy < rnk ałe omt 
i i *ms 1 * przekazów; nie bopijB- 
kujemy. — Uwaga: Koinnmy ngmeanh
mowę a  p mr oe n . 8 <arndm!ma|lK 
tekstowe ra 4 lamy (szpattyk

Z Drukarui bp. Akc. Wyd. pod zari. i. Ptockieso we Lwowie. Należytośó pooztowę opłacono rycAUtam. Odpowiedzialny reti.: Marjafl Majjaiaki.


